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Preraimerata miesięczna „Głosu Polskiego” ( 
te wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 4.50, zaj) 
odnoszenie -» 40 groszy; z przesyłką pocztową w Kra- 
łu * zł. 5.—; zagranicę >- zł. 7.20. 


Telefony „Głosu Polskiego'—RedaKcja dzienna 19-71; 
nocna redakcja i drukarnia od godż. 9 wiecz: 7-99; 
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Nekrologi 
Nadesłane po tekście 
| Zwyczajne 


Rz Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 62 
I strona i w teKście 40 groszy, strona 5 szpalł 
30 


30 ,» z POR 
10 SU strona 10 szpalt 


$| Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. ©0906 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 


wy zaś firm zagranicznych o 100 procent drożeje 


„front niemiecki przeciw Wschodowi“ 


Zamaskowany junkKier pruski 
szykuje zbrojny napad na Polskę 


GDAŃSK 14 grudnia. (Pat), — 
Generalny sekretarz towarzystwa 
przyjacół pokoju w Niemczech See. 
ger, wygłosił tu  wczo:a 
rewelacyjny odczyt na temat „front 
niemiecki przeciwko Wschodowi*. 


Rewelacyjny odczyt 
j 


niczych w Kistrzyniu uzasadniał 
koniecznością zabezpieczenia Nie- 
miec przed napadem ze Wschodu. 


cyjne szczegóły oo tajnych zbrje-|na i cały naród niemiecki, oświad- 


niach Niemiec, skierowanych prze- 
dewszystkiem przeciwko Polsce 

Seeger oświadczył, m, in: W 
fonie rządu niemieckiego istnieje 
niemożliwe do wyrównania przeci. 
wieństwo między zagraniczną po- 
ityką porozumienia a polityką 
zbrojeń. Ministerstwa Reichswehry 
popiera mianowicie dążenia pew- 
nych kół, zmierzające do uczynie- 
nia z republiki niemieckiej państwa 
militarnego, jak za czasów dawnej 
monarchii. Z tego wzgledu wstąpie 
nie Niemiec do ligi narodów uwa- 
żane jest za sprawę prestigeu. 

Według intencji wspomnianych 
kót, Niemcy mają się stać z p% 
wrotem wielkiem mocarstwem z 
potężną armią i koloniami, Dąże- 
nią łe ujawniają się przedewszyst- 
kiem w niedających się ukryć zbro- 
ieniach Reichswehry, przekracza- 
jących znacznie jej potrzeby. Bu- 
dżet wojskowy w Miscżech co 
rok wzrasta o 100 miljonów marek 
' wynosi wogóle 476 miljonów. 


Przy 100-tysięcznej armii lądo= 
wej i 421 tys. żołnierzy marynarki 
wojennej jest to suma, której 
Reichswehra przy najlepszych na- 
wet chęciach nie będzie w stanie 
spotrzebować. 

Następnie mówca zaznaczył, że 
militarne i nacjonalistyczne koła 
niemieckie uważają dzisiaj za dzie- 
dziczneśo wroga Niemiec Polskę, 
Wielka część młodzieży niemie- 
ckiej wychowana jest w nienawi- 
ści do Polski. Dowodem rozpo- 
wszechnienia tych zapatrywań w 
Ll -kaor ea A 


Tezy zalecenia prof. 
Kemmerera 


opracowuje specjalna 
komisja 

Nasz warsz, koresp. telefonuje: 

Minister skarbu p, Czechowicz 
konferował wczoraj z prf. Ada- 
mem  Krzyżanowskim w sprawie 
tez zalecenia prof. Kemmere"a 

W wyniku tej narady min, Cze- 
chowicz zwołał specjalną komisję, 
która przygotuje na radę ministrów 
wnioski w tej sprawie. 


Minister Zaleski 
powrócił do Warszawy 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

W dniu wczorajszym o godzi- 
mie 9 powrócił do Warszawy mini- 
ster Zaleski Na dzisiaj wyznaczo- 
ne jest posiedzenie komisji do 
spraw zagranicznych sejmu, ale 
nie należy się spodziewać, aby już 
na tem posiedzeniu minister zło- 
żył relację genewską, Raczej na- 
stąpi to w sobotę, 


czył dalej mówca, znajdują się w) 


wielkiem niebezpieczerństwie. 


iSkantialiczne fajemmnice| 


Treścią tego odczytu były sensa-| Toteż niemiecka polityka zaśranicz| Reichs 


niemca w Gdafisku 


Polski, jak i z Niemiec. 


wehry niemieckiej 


Niemczech są niedawne wynurze-|cja przy udziale wybitnych polity-i socjalistycznych Miillera í Wellsa 
nia ministra Reichswehry Gesslera |ków i parlamentarzystów zarówno |; materjału, obciążającego kierowni. 
który egzystencję oddziałów robot.| z i 


ctwo Reichswehry, 

Przebieg oraz wyniki pertrak- 
tacji, mających na celu zażegnanie 
grożącej na plenum Reichstagu ka- 
tastrofy, otoczone są ze strony za- 


BERLIN, 14 grudnia. (Pat). — | interesowanych czynników jak maj. 


| Dzięki rewelacjom prasy lewico- ściślejszą tajemnicą. Materjał o. 


Wkońcu Seeger poruszył spra- wej, przenikają do wiadomości pit-  skarżający ma być, według zape- 
wę korytarza pomorskiego i przyjblicznej niektóre szczegóły długo. |wnień „Welt zm Abend“ sensacyj- 
trwałych narad kznclerza dra Mar. ny i tak skandaliczny, że dotych. 


tej sposobności oświadczył, że żaj-| 
| ważniejszem obecnie zagadnieniem 


ljest przygotowanie porozumienia 
t polsko - niemieckiego. W tym celu 


jxa z przywódcami frakcji rządo- 
wych, Narady te obracały się wy-|przed; postawieniem go w stan 
odbędzie się w styczniu soku przy- łącznie dokoła przedstawionego w 
szłego w Gdańsku wielka konferen ubiegłym tygodniu przez posłów 


„czas ani jeden dziennik, z obawy 


oskarżenia o zdradę stanu, niema 
odwagi go ogłosić. 


Ustawy prasowej na 
drodze ustawodawczej 


domaga się senat 


Wczoraj po połudn, obradowała 
komisją senatu nad uchwalonym 
przez sejm projektem ustawy o u- 
chylenie dekretu prasowego, U- 
stawę uchwalono, Ponadto w dys» 
kusji podniesiono kwestję wydania 
w przyszłości ponownego rozpo- 
rządzenia, W tej materji uchwalo- 
no rezolucję treści następującej: 

Senat stwierdza, że wobec uja« 
wnienia różnicy poglądów pomię- 
dzy parlamentem a rządem na spra 
we kontroli prasy ustawa powinne 
być wydana w drodze ustawodaw* 
czej. 

Poruszono ponadto kwestje pet 
nomocnictw w sensie ich ogramicze 
nia w dziedzinie stostmków praso- 
wych, > 

Nad kwestją tą komisja ma os 
bradować jeszcze jutro. 


Seim uchwalił prowizorium budżetowe 


ICharakterystyczne wystapienia mniejszości narodowych. -- Wesołe 
incydenty. -- Wszystkie poprawki odrzucono. -- W obradach ucze» 
stniczyło zaledwie stukìlkudziesíeciu posłów 


Wrażenia ogólne 


Sejm obradował wczoraj bez 


wizerjum budżetowe w 
czytaniu, Na trybunie sejmowej u- 
kazała się zwykłą kolejka przed- 
stawicieli klubów, którzy właści- 
wie już mieli bardzo niewiele do 
powiedzenie, gdyż tylko co wystę: 
powali na ten sam temat w komi- 
sii skarbowo-budżetowej, 

Jedyne mowy, które zwróciły 
na siebie uwagą, to wystąpienie 
przedstawicieli tych mniejszości 
narodowych, które wielkie nadzie- 
je pokładały na rząd marszałka 
Piłsudskiego, Mamy na myśli ży- 
dów i umiarkowany odłam ukraiń- 
ców, w których imieniu wczoraj pp. 
Frostig i Wasyńczuk wypowiedzie- 


= 


dzi wstrzymali się tylko od głosu: 
ukraińcy głosowali przeciwko, 
Obaj mówcy bardzo mocno pod- 
kreślali, że mniejszościom narode- 
wym dzieje się wielki zawód, Przy- 
rzeczenia, dane mniejszościom, 
gwarancja moralna, jaką stanowi 
rząd marszałka Piłsudskiego, nie 
zostały zrehab:litowane, Również 
ostro brzmiały słowa przedstawi- 
ciela socjalistów, pos, Pra$era, , 

, Obradom izby orzysłuchiwała 
się tylko nieznaczna część człon. 
ków sejmu, a kiedy raz ieden do- 
szło do głosowania przez drzwi, 0- 
kazało się, że w wielkich debatach 
budżetowych bierze -dział zale- 
dwie  stukilkudziesięcu posłów. 
Rząd zyskał naturalrie prowizer- 
jum w redakcji, której żądał, Naj- 
więcej wesołości i incydentów wy- 
wołał pos. Wasyńczv* który zwra* 
cał się niejednokrotnie osobiście 
do p, Bartla, zapowiadając, że ude- 
rzy go po głowie... argumentami, a 
później przepraszał, że źle się wy- 
raża po polsku, bo, jak oświadczył, 
nie wiadomo, o która śłowę chodzi“ 


$ 


STO: i ; \ministracyjnej, 
li się przeciwko prowizorjum, Ży-| 


Ten incydent, a także zajście z 
pos, Sanojcą, który użył z trybuny 


sejmowej pieknego wyrażenia: „po 
przerwy 8 godzin, Załatwiono pro- | jaką cholerę", stanowiły iedyną ciaż komisja achwe: ia 


|Przebieg posiedzenia 


i 
4 


Na wstępie wczorajszego po- 
siedzenia sejmu marszałek doniósł 
izbie, iż od pana ministra spraw 
wewnętrznych otrzymał pismo z 
dokładnem wyjaśnieniem w spra- 
wie, objętej wnioskiem  „Białoru- 
skiej hromady", w związku z czem 
pozostawało wystąpienie pos, Bal- 
lina na ostatniem pos'edzeniu sej- 
mu, Marszałek nie odczytując te- 
go pisma, odesłał je do komisji ad- 
podkreślając po- 
śpiech, z jakim minister spraw we- 
wnętrznych przedłożył sejmowi wy 
jaśnienia. - 

Następnie zabrał głos poseł Mi- 
chałski, który, jako sprawozdawca 
prowizorjum budżetowego na kwar 
tał pierwszy roku 1927 podniósł 


l Wkońcu mówca zetrzymuie się 
dłużej nad kwest,ą uposażenia u. 
rzędników, zaznaczając że, chno- 
tyro 10 


drugim, okrasę długiej, wczorajszej debaty, proc. podwyżkę tych uposażeń, to 
| St. Gr, 


[uczyniła to tylkp ze wzgiędu na 
trudności budżetowe, Komisja zgo- 
dnie wyraziła pogląd że pła:e pra. 
cowników państwcwych są niedo- 
stateczne i , że do kwestji tej trze- 
ba będzie powrócć w chwi, gdy 
położenie fininsowe państwa bę- 
dzie na to pozwolało, 

Z kolei zabrał głas pos. Zdzie- 
chowski (ZLN), któvy dowodził, że 
rząd w omawianem  prowizotjum 
wszedł na niebezpieczvą drogę po- 
większenia wydatków. Pos. Zdzie- 
chowski zapowiedział, że klub Z, 
L. N. głosować będzie przec:w pro. 
wizorjum dając tem wyrz swego 
stosunku do rządu. 

Dalej przemawiał przeciw pro- 
wizorjum dając tem wyraz swego 
niem.) motywując to względami na 
stosunek rządu do mniejszości nie- 
mieckich w Polsce. 

Następnie zabrał głos poseł O- 


przedewszystkiem, iż prowizorjum |siecki (Piast), który oświadczył, że 
to jest prawdopodobnie już ostst-| klub jego głosuje zasadniczo za pro 
nie gdyż znowelizowanie konsty- wizorjum, ale z pewmem zastrzeże 
tucji pozwala przypuszczać, że w|niem. , 


przyszłości budżety bedą mosty 


Poseł Frosti$ (koło żyd.) żądał 


być uchwalane w odpowiednira|reformy podatku obrotowego i pa- 


czasie. 

Równocześnie sprawozdawca 
zwrócił uwagę, że aczkolwiek rok 
1926 był wypełniony prowizorjami, 


tentów, wskazując na nędzę i zu- 
bożenie wśród ludności żydow- 
skiej, zwłaszcza w małych miastecz 
kach. Mówca ten poruszył kwestię 


to jednak był to pierwszy rok w|numerus clausus i kwestję wynik- 
naszem życiu państwowem, w któ-|łą na tle dostarczania trupów do 


rem nastąpiło całkowite zrówno- | prosektorjów 


ważenie wydatków i 


uniwersyteckich 


dochodów |wskazując, że zaostrzają one sto- 


państwa i to bez pomocy z ze.|sunki. Poseł Frostig zapowiedział 
wnątrz, jak również i bez pomocy|wstrzymanie się koła żydowskiego 
sejmu, tego rodzajn iak emisji b'-|od głosowania nad prowizorjum. 


lonu i biletów zdawkowych. Pod- 


Następnie dłuższe przemówienie 


kreślając ten fak; z radością spra-|wygłosił pos, Sanojca, (stron, chł). 


wozdawca wyraż.; nadzieję, iż z 


Mówca ten oświadczył m. in., że 


tej drogi państwo już nie zeidzie,|aczkolwiek jego stronnictwo w ni- 


czem nie przyczyniło się do po 
wstania abete dh rz) to jednak 
do rządu tego, ze względu na 080- 
bę obecnego premjera, ma mauła. 
nie i będzie głosowało za prowi- 
zorjum. 

Następny mówca pos. Michalak 
(NPR) w deklaracji stwierdził, że 
narodowa partja r”botniczą niema 
zaufania do polityki obecnego rzą- 
du i z tego powodu nie odda swych 
głosów za prowizorjum. 

Przemawiali jeszcze posłowie 
Jeremicz (białorusin), Szakun (nie- 
zależna partja chłopska) i Wasyń- 
czuk lukrainiec). 

Wszyscy ci posłowie opowie- 
dzieli się przeciwkorządowi 4 7 
tego powodu zapowiedzieli głoso 
wanie przeciwko prowizorjum 

Na tem dyskusję ogólną zakoń: 
czono © przystąpiono do dyskusji 
szczegółowej, po której w głosowa- 
niu wszystkie poprawki, zarówne 
zgłoszone w tku obrad plenar- 
nych, jak i zgłoszone jako wnioski 
mniejszości upadły. 

Całe prowizorjum przyjęto w 
2-em czytaniu w brzmieniu, uchwa- 
lonem przez komisję. 

Z powodu sprzeciwu 3-cie czy- 
tanie odłożono do jutra. 

Następnie poseł Malaczyńsk: 
imieniem komisji skarbowej refero- 
wał projekt ustawy o samoistnym 
podatku wyrównawczym. Po prze- 
mówieniu posła Hołowacza, usta" 
wę w brzmieniu, zaproponowanen. 
przez sprawozdawcę., uchwalono, 

Na tem porządek dzienny wy* 


czerpano, Następnie marszałek 
zakomunikował, że wśród wnios- 


ków wpłynął wniosek P. P, S, o 
zmianę art. 26 konstytucji w kie 
runku nadania sejmowi prawa roz: 
wiązywania się własną uchwałą. 

Następne posiedzenie dziś o $0- 
dzimie 10 rano 


2 


Na widnokręgu | 
politycznym 


Wyzwolenie kososkich 

Rozwój polityczny Chin idzie 
po drodze, którą uważni obserwa- 
torzy wypadków od dłuższego już 
czasu mogli przewidzieć, Upadek 
cesarstwa chińskiego i piowstan'e 
republiki pociągnęły za sobą wpra- 
wdzie w dalszych następstwach 
szereg krwawych wojen domo- 
wych, lecz gdy zjednoczone pod 
koroną cesarską Chiny bezsilnie 
słuchać musiały nakazów mo- 
carstw, to wokoło poszczególnych 
walczących ze sobą ze zmiennem 
szczęściem generałów  ch'ńckich 
tworzyć się poczęły coraz to bar- 
dziej wyrastające ośrodki siły, oży- 
wione mimo wszelkie przeciwień- 
stwa nienawiścią do obcych s chę- 
cią zrzucenia ciążących «lbrzymie- 
mu państwu więzów, Tendencja ta 
wystąpiła jeszcze silniej z chwilą, 
gdy w wojnie domowej chińskiej 
zaznaczać się poczyna mocno prze- 
waga czerwonej armji kantońskiej 
której sojusznikiem na północy jest 
$enerał Feng Hu Sjeng, który każ- 
dej chwili, wyleczywszy armje swo 
je ze skutków poniesionych klęsk, 
może wkroczyć czynnie na teren 
wypadków. 

Centralny rząd w Pekinie spra-| 
wije władzę tylko nominalnie i za-' 
leżny jest bezwzględnie od tego z 
wodzów który w danej chwili u- 
zyskał przewagę wojenną w oko- 
licach stolicy. Ale i ten słaby rząd 
wyraża narodowe dążenia chińskie 
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Igranie z ogniem 


Od paru tygodni prasa eufopej- 
ska alarmowana jest nieustannie 
wiadomościami o  obustronnych 
przygotowaniach na granicy fnan- 
cusko-włoskiej. 

Dokonują się przesunięcia gar- 
nizonów po stronie włoskiej, ponad 
to zjawić się miały znaczne oddzia- 
ły milicji faszystowskiej, Co więcej, 
wedle opinji niektórych dzienni- 
ków paryskich, w końcy listopada 
zanosiło się jakoby na zbrojne 
wtargnięcie faszystów na Riwierę 
francuską, udaremnione tylko przęz 
nagłą zmianę warunków atmosie- 
rycznych, 

Prasa włoska żywo zaprzeczy- 
łą+tym wiadomościom, Niemniej 
faktem jest, że pewne przesunię- 
cia na granicy po obu stronach są w 
toku, Włosi tłumaczą to koniecz- 
nością lepszego obsadzenia całej 
granicy północnej zaradzeniem dla 
lepszego strzeżenia żywiołów an- 
tyłfaszystowskich, do czego użyto 
milicji, francuzi zaś koniecznością 
uspokojenia ludności na Riwierze, 
dla której same już pogłoski o za- 
targu u wstępu sezonu, mogą $pô- 
wodować katastrofę ekonomiczną. 

Alarmy wojenne trzeba oczy- 
wiście brać już nie „cum grano”, 
ale ze znacznie większą dozą soli. 
Niemniej wszakże nie można spra- 
wy przy wszystkich zaprzecze- 
niach urzędowych traktować per 
non est. To co się bowiem dzisiaj 


i na drodze dyplomatycznej potrafi | dzieje ma daleko sięgające moty- 


dać się mocno we znaki uprzywi- 
iejowanym dotąd w Chinach pań. 
stwom. Fakt wymówienia przez 
Pekin obowiązującego dotad trak- 
tatu belgijsko „ chińskiego które- 
go Chiny z prawnego punktu wi- 
dzenia nie miały prawa wypowie- 
dzieć, jest bardzo znamienny. „Jest 
to symboliczny gest. że naród chiń- 
ski przestał uznawać wszelkie 
przywileje obcych na swoim tere- 
nie, produkty upokarżającego okre 
su bezsilności, Belgja zakłada pro- 
test i pragnie oddać sprawę try- 
bunałowi haskiemu, lecz Chiny u- 
ważają, że kompetentną w tej 
sprawie jest liga narodów i po- 
wofują się na artykuł  19-ty jej 
paktu, który przewiduje możność 


wy i o ile nie doczeka się rychło 
pomyślnego rozwiązania, może do- 
prowadzić do daleko idących kon- 
sekwancji. : i 
Francja niewątpliwie patrzy z 
zaniepokojeniem na wzrost potęgi 
włoskiej na morzu Śródziemnem, 
mogącej wkońcu zagrozić jej ko- 
lonjom afrykańskim, a przede- 


wszystkiem Tunisowi. Niemniej nie | Mussoliniego, 


ma ona dziś żadnej chęci ani inte-|że jeden z zamachowców był za- 
resu w prowadzeniu wobec Włoch|jęty w którymś z dzienników emi-|zbytecznem byłoby dziś mówić. 
polityki agresywnej. Znajduje się|gracyjnych, bezpośrednich dowo-- 
ona raczej w defenzywie polegają-|dów za tem nie znaleziono. Emi- 
cej głównie na tem, że władze fran|gracja naodwrót twierdzi że za- 


cuskie poczęły obecnie we wzmo- 
żonem tempie nacjonalizację osiad- 
łych w Afryce, a zwłaszcza 'w po- 
łudniowej Francji aż poza Tuluzę 
kolonistów włoskich. 


Przyjęcie obywatelstwa francu- 
skiego nakłada na ich dzieci obo- 
wiązek uczęszczania do szkół fran- 
cuskich i służby wojskowej, co 0- 
znacza w istocie dla Włoch utratę 
emigracji nie tylko pod względem 
przynależności państwowej, ale i 
narodowej w drtgiem już pokole- 
niu, Jak zrozumiałem jest to dą- 
żenie Francji, która nie chce do- 
puścić do powstania na jej tery- 
torjum kwestji włoskiej tak zrozu- 
miałem jest. że postępowanie to 
wywołuje zaniepokojenie i irytacię 
opinji włoskiej, która w emigracji 
widziećby chciałafawengardę przy- 
szłej 'wielkości Włoch. 


W ostatnich miesiącach dolała 
oliwy do ognia sprawa emigrantów 
politycznych, t. j. przeciwników fa- 
szyzmu wszelakich odcieni, którzy 
przed represjami schronili się za- 
granicę Włoch i prowadzą tam v- 
żywioną akcję antyfaszystowską, 
zarówno wśród opinji obcej, jak t 
wśród  wielotysięcznei emigracii 
włoskiej. 

Są to zarówno socjaliści, jak 
liberali i popolari a także i byli 
faszyści, którzy poróżnili się z par- 
tą, czy to z pobudek ideowych, 
czy też nieideowych, jak np. nie- 
które osobistości skompromitoware 
w aferze Małtteottiego. 

Emigracji tej przypisują fzszy- 
ści organizowanie zamachów na 
choć poza faktem, 


atwa 


machy są prowokowane, by spowo 
dować represje rządu francuskiego 
przeciw emigrantom i powołuje się 
na świeżą aferę Garibaldiego, 

Afera ta — nie ulega wątpliwo- 
ści — zaostrzyła jeszcze sytuację, 
Na nieustanne domagania się pra- 
sy i rządu włoskiego, by ograni- 
czyć działalność polityczną anty- 
faszystów, siedzących we Francji, 
francuskie władze bezpieczeństwa 
wzięły się istotnie do dzieła, ale 
ze skutkiem dość nieoczekiwanym 
zwłaszcza we Włoszech. Utempe- 
rowano bowiem znacznie wyskoki 
prasy emigracyjnej, ale jednocze- 
śnie odkryto aferę katalońską i 
stosunki Garibaldiego z policją 
włoską. Rząd włoski zmuszony był 
dać w Paryżu bardzo uprzejme a 
niewątpliwie dlań niemiłe wyjaśnie 
nia, a to wszystko nastroju wśród 
faszystów oczywiście nie poprawi- 
ło na rzecz Francji. Nie brak po- 
głosek, że ojcowstwo całej akcji 
związanej z Garibaldiem, przypisać 
należy skrajnym żywiołom faszy- 
stowskim, hamowanym przez Mus- 
soliniego, które liczyły, że tą dro- 
gą popchną Francję do ustępstw 
na rzecz Włoch względnie Musso- 
liniego do wystąpienia przeciw 
Francji, e 

Co myślą lub planują faszystow 
scy exaltados trudno przewidzieć, 
a realizację ich planów tem trud- 
niej określić, że Mussolini trzyma 
ich bądź co bądź w żelaznych ry- 
zach. Trudno zaś przypuścić, by 
na serjo myślał on, zwłaszcza w 
obecnej sytuacji, o konflikcie z 
Francją, Wywołanie go byłoby dziś 
przysłowiowem rzuceniem żagwi do 


politycznych 


Na pstrokatej kanwie narad genewskich 


Spróbójmy operować skrótami, | Nigdy nie można ostatecznie mo- przeciwko trzeciemu państwu są 


Thoiry, Donnant- t: ewa- 


rewizji traktatów, które przestały| kuacja Nadrenii wzamian za paro- 
być w zgodzie z istniejącymi wa-| miljardowy pakiet niemieckich ak- 
runkami, A że wymowa faktów,| cji kolejowych, wykup zagłębia 


wyrażająca się w sile, jest obecnie 
po stronie Chin, to nie ulega żad- 
nej wątpliwości, 


Saary, skompensvwazy likwida- 


cją międzysojuszniczej kontroli 


militarnej, Waszyngton. Business- | 


politic: sfinansowanie nowej spół- 


cno podkreślić tej zasadniczej wła- 


ściwości współczesnych zagadnień | 


politycznych. Komplikują one j u- 
praszczają grę dyplomatyczną, do- 
prowadzając łatwo do ostrych scy- 
sji, dyktując zazwyczaj pacyfisty- 
czne kompromisy, 


| Dóźwiadczenie 1olt40 . roku 


Wskutek zwycięskiej ofenzywy,| ki politycznej, „Briand et Strese- | wykazuje, że o losach narodów de- 
wiodącej czerwone wojska kantoń-| mann“, towarzystwa z ośr. por. cyduje w ostatniej instancji nie 


skie ku północy, koncesje mo-- 
carstw w Hankou i bezpieczeństwo 


żyjących na ich obszarach narażo-| go utrwalenia się hegemonji 


ne są na szwank, 


odłożone aż do uprzedniej ratyfi- 
kacji przez Paryż układu 'Mellon- 
Berenger, czyli aż do ye 

ola- 


rowej, Londyn, Seli-guard tactic: 


Chińczycy pragną wyprzeć cu- życzliwa neutralność w stosunku 


dzoziemców z urzędów zelnych, a 
dla poparcia swoich żądań organi- 


do thoirystycznego kartelu hutni- 
czo-metalurgicznego, opłacona po- 
parciem wielkobrytyjskich intere- 


zują strejk powszechny, Z tego po- sów ekonomicznych na Dalekim 
wodu kolonje cudzoziemskie oba-| Wschodzie, solidarność w skali: 


wiają się napadów a zainteresowa- 
ue państwa — Anglja, Japonia Sta 
ny Zjednoczone; Francja — wysy- 
łają oddziały wojskowe dla ochro- 
ny swoich obywateli, Lecz z góry 
zaziaczają, że nie posuną się poza 
zabezpieczeniem mienia i życia 
swoich obywateli i nie myślą wtrą- 
cać się do spraw wewnętrznych 
chińskich. 

Zwrot ten szczególnie charakte- 
rystycznym jest dla obecnej poli- 
tyki angielskiej, która do niedawna 
popierała białych przeciwników 
wojsk kantońskich i głosiła potrze- 
bę wspólnej interwencji mocarstw 
w Chinach lecz nie znalazła popar 


Ren — Yanssekiang, Rzym. Mus- 
solini dixit: 

Nadzieje Ital; na pomyślne roz- 
wiązanie wielkiego problemu emi- 
gracji, w przeciwnym bowiem ra- 
zie nieunikniona ewentualność 
zbrojnej napaści, 

pokój europejski za cenę man- 
datu kolonialnego, 

Berlin, Entweder-oder-Sprache: 
albo jednoczesne Zarejestrowanie 
w Genewie i tekstu Locarno, i 
„Wacht am Rhein“, albo odwrót 
do dyplomatycznych okopów mos- 
kiewskich, albo Wersal w przej- 
rzanej, skróconej edycji, albo Rap- 
pallo w nowem, roższerzonem wy- 
daniu, W tej atmosierze debatuje 
rada ligi narodów: by skkoordyno- 
wać wszystkie rczbieżności, by 
zaspokoić, w miarę możliwości, 


„szabla, lecz komin fabryczny, że 
| zwycięska wojna nie stanowi o wy- 
| graniu pokoju, że o ewentualno- 
t ściach politycznych rozstrzygają 
na dalszą metę konieczności eko- 
nomiczne, O tem, że tak i tylko 
tak należy dziś rozpatrywać kar- 
dynalne problematy międzynaro- 
dowe, świadczy najwymowniej zna 
mienna ewolucja w dziedzinie sto- 
sunków francusko-niemieckich, be- 
dących najczulszym barometrem 
atmosiery europejskiej, 

Poincare, ściskając w izbie de- 
putowanych rękę Briand'owi, opu- 
szczającemu trybunę parlamentar- 
ną, z której wygłosił zdanie, że 
„bez zbliżenia niemiecko-irancu- 
| skiego nie może istnieć trwały po- 
kój', stwierdził tem samem publi- 
cznie, że i on nawet uznaje thoi- 
TyZm, 

Deputowany Lautier, umiarko- 
wany radykał į gorący patrjota, pi- 
sząc w wydawanym przez siebie 
„L'Homme Libre" wstępny arty- 
kuł pod tytułem: „Zbliżenie staje 
się jedyną polityką narodową”, 
jest przeto wyrazicielem powsze- 
chnej obecnie we Francji opinii, 
| Odpowiednik tych nastrojów zna- 
| leźć można w poglądach, wypowie 


cia u innych zainteresowanych na| wszystkie apetyty wielkomocar- |dzianych przez „Vissischę Zei- 


tym terenie państw, 


Anglja obecnie pragnie uznać|, 


rząd kantoński, zbliżyć się do nie- 
go i wyprzeć w ten sposób wpły- 
wy rosyjskie, 


stwowe, 
Istnieje jedno cgólne podłoże, 
jedna, właściwie mówiąc, wspólna 


| troska — rywalizacja ekonom!cz= 
ita poszczególnych krajów, 


przy- 


szłość gospńdarcza cało Ewrony. 


tung", na pewne „combinazione“, 
j wysunięte niedawne ze strony Rzy 
mu, „Zależy nam tylko na trakta- 
cie arbitrażzowym z Włochami, 


wykluczone, Nię myślimy wcale 
o nich", Jest to droga, którą od 
chwili usadowienia się w Genewie. 
zdaje się Stresemann kroczyć co- 
raz bardziej stanowczo, nie bacząc 
na nieustanne i gwałtowne ataki 
szowinistów niemieckich, 

Nikt chyba nie przypuszcza, że 
w tej, tak radykalnej, zmianie sto- 
sunków pomiędzy Paryżem a Ber- 
linem odeśrały rolę jakieś wzglę- 
dy sentymentalne, że Niemcy wy- 
baczyły odniesioną porażkę íi za- 
pomniały o niej, że Francja czuje 
się już zabezpieczoną przed wszel.- 
kiemi napeściami i zrezygnguje ze 
swoich aljansów z innemi państwa- 
mi. Poprostu, syndykat producen- 
tów soli potasowych, kartel hut- 
niczo - metalurgiczny, trust fabry- 
kantów aluminjum etc., wykazały, 
że tego rodzaju porozumienia zna- 
komicie ułatwiają sanację finanso- 
wo-przemysłową, stanowiącą naj- 
pilniejsze j zadanie pracy pań- 
stwowej Conditio sine qua non, zaś 
zrzeszenia się gospodarczego w 
tak wielkim stylu jest odprężenie 
stosunków politycznych — tego 
aksjomatu dowodzić chyba niema 
potrzeby, Można więc z całem 
prawdopodobieństwem przypusz- 
czać, że rada ligi narodów upora 
się z kompleksem spraw figurują- 
cych w programie sesji, a zwła- 
szcza tych najważniejszych, nie 
wymienionych w nim, Nie należy 
bowiem zapominać, że Briand ofi- 
cjalnie zaznaczył solidarność i to 
nie platoniczną Francji z Anglją, 
broniącą swego prestige'u i. han- 
lu wobec Chin; daje to Quai d'Or- 
say wszelkie prawo liczyć na sku- 
teczną pomoc Downinś-Street, W 
tych warunkach i żądanie przez 
Włochy mandatu kolonjalnefo ma 
duże szanse na pomyśne załatwie- 


wszelkie zaś pakty przyjaźni i so-| nie polubowne, dzięki systemowi 
juszu kolonialneóo, wvmieszone 


wzsięmnych kompensat, P. Ap, 


składu urochu, o skutkach czego 


Nie ulega też wątpliwości, że 
szanse powodzenia miałyłyby w 
konflikcie takim Włochy tylko 
wówczas, gdyby miały nań placet, 
jeśli nie poparcie Anglii. Jest zaś 
rzeczą więcej niż nieprawdopodob- 
ną, by polityka angielska dążyłe 
dziś do wywołania jakiegokolwiek 
konfliktu, zwłaszcza w zachodniej 
Europie, tem bardziej zaś takiego 
któryby na morzu Śródziemnem 
miast dwu równoważących się kon. 
kurentów, doprowadził do zwycię- 
stwa jednego z nich, któryby. z3- 
ciążył zdecydowanie nad drogą do 
Indji i stał się przez to z kolei 
śroźnym konkurentem dla samej 
Anglii. 

To też przypuszczać należy, że 
przy całym hałasie, jaki obecnie 
słychać, zgrzyty francusko-włoskie 
nie doprowadzą na razie do poważ. 
niejszych następstw. Niemniej jest 
rzeczą jasną, że stan ten chronicz. 
nie istnieć nie może i że koniecz- 
nem jest znalezienie dlań rozwią- 
zania oczywiście pozytywnego t. 
zn, skierowania w inną stronę eks- 
pansji Włoch, a przedewszystkiem 
ich nadwyżki ludności, Słowem od- 
ciążenie w stosunkach włosko-fran- 
cuskich przynieść może przede- 
wszystkiem rozwiązanie problemu 
kolonialnego Włoch. N. N 


Echa pobytu 
p. Duhamela 


w Warszawie 


Wobec nieścisłych a tendencyj- 
nie rozsiewanych wiadomości o 
przebiegu konferencji p. Jerzego 
Duhamela z p. wiceministrem spra- 
wiedliwości Siennickim — mini- 
sterstwo sprawiedliwości komuni. 
kuje: 

W dniu 13 października r. b. 
bawiący w Warszawie p. Jerzy 
Duhamel wyraził prośbę o udzie- 
lenie mu audjencji w ministerstwie 
sprawiedliwości. P, Duhamela, któ. 
remu towarzyszył, bawiący z nim 
p. Jerzy Chenneviere przyjął p. 
wiceminister sprawiedliwości Jul- 
jan Siennicki. 

P. Duhamel wyraził na wstępie 
powody swego przybycia do War- 
szawy, podkreślając, że zdaje so- 
bie doskonale sprawę, iż docho- 
dzące go we Francji wieści o ujem- 
nem traktowaniu więźniów poli- 
tycznych były niewątpliwe przesa: 
dzone. 

P. wiceminister Siennicki wy- 
jaśnił szczegółowo, że więźniowie 
polityczni w Polsce są traktowani 
jak najbardziej humanitarne, przy- 
czem korzystają oni z szeregu ulg, 


P, wiceminister Siennicki za- 
proponował p. Duhamelowi nie- 
zwłoczne udanie się do więzień 
warszawskich w celu ich zwiedze- 
nia i bezpośredniego zapoznania 
się ze sposobem traktowania więź- 
niów politycznych — jakoteż tpo- 
ważnienie go do zwiedzenia wię- 
zień prowincjonalnych. W dalszym 
ciągu audjencji wiceminister Sien. 
nicki wyjaśnił, że liczba więzniów 
politycznych nie wynosiła nigdy € 
tys. Zazwyczaj waha się ona w 
granicach około 2 tys. 

P. Duhamel wyraził gorące po- 
dziębowanie za udzielenie mt 
szczegółowych informacji a zasa- 
dach traktowania więźniów poli- 
tycznych i oświadczył, że zamie. 
rza w tym dniu opuścić Warsza- 


stać z propozycji! zwiedzenia wię: 
zien warszawzizich. 


R wobec czego nie może skorzy» 
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- zakrwawiona koszula p. Miofły 


Głośny aferzysta Głąbiński 
znowu zańłysnął na firmamencie kryminalnym 


Jaki był faktyczny przebieg zalś 
z Których usiłowano zrobić aferę prześladowań 


P, minister spraw wewnętrz-| wnika Polewczuka, przyczem oby- 
nych przesłał do p. marszałka sej_| dwaj zostali połurbowani, St. przo” 
mu pismo następujące: downik Polewczuk dzięki swym 

związku z przemówieniem| usiłowaniom, przedarł się wreszcie 
posła Ballina na posiedzeniu sz-| nazewnątrz, zaalarmował policję 
mowem w dniu 10 grudnia r .b. wj która wkroczyła bezzwłocznie, roz 
sprawie zajść na zjeździe delega-| dzieliła biiących się i «cpróżniła 
tów białoruskiej robotniczo _ wło-| salę, 
ścijańskiej hromady w dniu 5 gru- Całe zajście trwało zaledwie 
dnia r. b. we wsi Staroberezowo| kilka minut Po rozproszeniu tłu- 
gm, Orle, pow. Bielsk Podlaski| mu w domu pozostali jedynie oby- 
komunikuję ich przebieg faktyczny. | dwaj posłowie wraz z gospodarza- 

W dniu 24 listopada r, b. zgło-|mi. Zastępca starosty skonsyśno- 
sił się poseł Wołoszyn do starosty| wał policję w budynku szkolnym, 
pow. Bielsk Podlaski p. Czajkow-| dokad się sam udał. Po pewnej 
skiego, zapowiadając, że 5 grudnia|chwili przybył do szkoły poseł 
r b. odbędzie się zjazd powiato-| Miotła i tłumaczył zastępcy staro- 
wy delegatów białoruskiej robot-|sty że całe zajście zostało wywo- 
niczej włościjańskiej hromady w|!ane przez oponentów, którzy po- 


i 


Hajnówce i prosił o poczynienie za- | turbowali p. Niewiarowskiego, za- 
rządzeń, by zjazd mógł odbyć się| znaczając, iż on sam został podczas 


spokojnie, zaznaczając równocze- 
śne. że za bezpieczeństwo we- 
wnątrz lokalu sam bierze odpowie 
dzialność i że prosi jedynie © ża- 
vezpieczenie spokoju nazewnatrz. 

Starosta Czajkowski zwiócił u- 
wade posła Wołoszyna że w Hai- 
nówce znajdują się różne przedsię- 
biorstwa fabryczne, robotnicy któ- 
tych są wrogo nastrojeni przeciw 
biał. włośc. robotn. hromadzie i 
samemu posłowi Wołoszynowi. 

Mimo tego ostrzeżenia poseł Wo- 
łoszyn nie cofnął swego zgłoszenia 
1a zjazd. 


Dnia 2 grudnia r, b. sekretarz|sensacyjną wiadomość o tajemni- | bardzo ciekawych szczegółów, do-|kontrrewolucyjnych. 
centralnego komitetu biał. robotn. |czem zniknięciu gen. Monkiewicza, 'tyczących afery Monkiewicza, 


włośc, hromady w Wilnie powia- 


domi} starostę w Bielsku Podla-|kołejewicza i jednego z najwybit-| był związany leży na wschód od niosły fnaterjał. Wład 


tumultu poturbowany. Wobec pod- 
niecenia tłumu, by nie dopuścić do 
nowych ekscesów, zastępca staro- 
sty przyd 


zielił posłowi M:otle es- 


IEN 


©, 


Głośną była swego czasu afera 
Józefa Głąbińskiego, Afera, jak 
wiadomo, dotyczyła nadużyć, ja- 
kortę z 5-ciu policjantów, która od-| kich Głąbiński, posiłkując się roz- 
prowadziła posła Miotłę do chaty, |maitemi podstępnemi i oszulkańcze- 
w której znajdował się poseł Wo- > ; 

metodami dopuszczał się w 


łoszyn, Asysta ta została zwolnic |  , ; ene 
na wkrótce przez obu posłów, 0-i7Wwiązku z dostawami wojskowemi. 
* Jakoś dziwnie się złożyło, że 


bai posłowie Miotła i Wołoszyn, 
zostali w chacie dekąd zgłaszali Głąbińsk* z całej tej afery wyszedł 
się do nich różni interesenci Po Style. gala, że. wbew waroka 
niejakim czasie usłyszał zast, sta- | s Aa h t h aiaa n 
rosty wystrzał z rewolweru, po-|*9 przeciwko niemu przemawiało, 
chodzący ze wspomnianej chaty.|nie znalazł się na ławie oskarżo- 
Nadbiegła dake; Zz, A nych. 

statowała, że strzał pochofdził o TEZ k Z: 
posła Msotły, który pp sposób „Aliśc: obecnie Józef Głabiński 
chciał zaalarmować policję wobec | wypływa w świeżej aferze, na szczę 
wtargnięcia do chaty grupy osobni- ście już nie wymierzonej przeciwko 
ków, którzy pobili posłów. | Poli- | skarbowi pańtwa 

cja w momencie wkroczenia doj * We 
chaty, w której znajdowali się põ Oto w krótkich słowach nowe 
słowie, nilkoóo już z napastników |przedsiewz'ęcie Józefa  Głąbiń- 
nie zastała. Zastępca starosty za=! skiego: Przy ulicy Nowolipki nr, 53 
rządził przydzielenie posłom asv- 5 E 
sty policyjnej, pod ochroną której 
odjechali oni do pobliskiei Haj- 
nówki. 


mi 


posiada własność nieruchomą 74-let 
ni Henoch Kohn. 
Starzec ten trapił się niemożna 


S, 


Taiemnica zniknięcia gen. Monkiewicza 


'Atera w sztabie b. w. Ks. Mikołaja Mikołajewicza 


ścią wyegzekwowania  pretensj: 
sięgających jeszcze czasów tosyj- 
skich, a odnoszących się do zaległo- 
ści komornianych. przypadających 
mu od kolei. 

Prowadził długie procesy, w 
których występował jako pełno 
mocnik adwokat Konic, w rezulta- 
cie Kohn zwątpił o powodzeniu 
sprawy. Gdy wszakże pewnego 
dnia znalazłszy się w cukierni po- 
czął znajomym zwierzać się ze 
sw$ch strapień, nagle odezwał się 
będący wówczas w cukierni Józef 
Głąbiński, że Kohn n:epotrzebnie 
rozpacza, gdyż sprawa jest świe- 
tna, 

Operując rozmaitymi szalbiier- 
czymi sposobam:, Józef Głąbiński 
doprowadził do tego, że Kohn na 
poczet akcji o 70 tysięcy dolarów 
wydał Głąbińskiemu weksli na 20 
tysięcy złotych, które zabezpie- 
czył rzekomo oddając w depozyt 
do niejakiej Pełka, przy ulicy Wil. 
czej nr, 38. W ialkiś czas potem 
Głąbiński pod pozorem, że spra“ 
wa wymaga protekcji wyższych 
osób, przedstawił Kohnowi jako b. 
posła Józefa Zagórskiego, zamiesz» 
kałego przy ul, Marszałkowskiej 


Jeden z ostatnich numerów ro-| bu generalnego armji czerwonej, |odważniejszych i dla bolszewików | 123 oraz zażądał świeżych weksli 


syjskiego pisma „Rul, 


1 
f 
į 


męża zaufania w. ks, Mikołaja Mi- 


przyniósł|od której dowiedział się szereśu|najniebezpieczniejszych agentów 
Starkowi u- 

dawało się od czasu do czasu jeź- 

Państwo, z którem Monkiewicz] dzić do Rosji, gdzie zbierał do- 


ze sowieckie 


skim, że zjazd odbędzie się dnia |niejszych oficerów rosyjskiego szta-| Niemiec, Proszę sobie uprzytom-, domyślały się o istnieniu Starka, 


5 grudnia r. b, we wsi Staroberezo- 
wo. leżącej niedaleko od Hajnów- 
ki, Dla zabezpieczenia spokoju pod 
czas odbyć się mającego zjazdu sta-! 
rosta w dn. 5 grudnia wysłał do Sta | 
roberezowa 30 policjantów ze SWO | 
im zastępcą Niewiarowskim i komi 
mendantem powiałowym p. p. 

Zjazd miał się odbyć w mieszka 
niu włościjanina /Treszczotki, do- 
kąd o godz. 11 przybyli posłowie 
Wołoszyn i Miotła wraz z kilku- 
dziesięcioma ludźmi, funkcjonujący 
mi jako milicja porządkowa która 
przed wpuszczeniem do środka lo- 
kalu kontrolowała legitymacje de 
legatów. 

Na interwencję pos, Wołoszyna, 
fwarantującego jeszcze raz utrzy- 
manie spokoju tak wewnątrz loka- 
lu, jak i na obejściu, przylegają- 
cem do chaty, w której się zjazd 
odbywał, władze policyjne odstąpi- 
ly od swego początkowego zamia- 
ru, obstawienia wejść do chaty po- 
licjantami, którzyby mieli kontro- 
lować legitymacje wchodzących. 

W lokalu zebrało się około 200 
sób, co przy jego szczupłości, spo 
wodowało ciasnotę, uniemożliwiają 
cą należyte orjentowanie się, co 
się dzieje wewnątrz lokalu. We- 
wnątrz lokalu znalazł się też zastę 
pca star, Niewiarowski wraz ze 
starszym przodownikiem P. P, Po- 
lewczukiem, Poseł Wołoszyn sprze 
ciwił się wprowadzeniu do lokalu 
5-ciu policjantów wraz ze starszym 
przod, Polewczukiem, które to 
wprowadzenie uważał zastępca sta 
rosty za konieczne w przewidywa- 
niu możliwych zajść, 

Około godz. 12 zagaił zebranie 
poseł Wołoszyn, wygłaszając mo- 
wę o charakterze wybitnie anty- 
państwowym, W tym czasie grupa 
około kilkudziesięciu osób, spóźnio 
nych na zjazd usiłowała dostać się 
do wnętrza lokalu, którego wej- 
ście było już zamknięte i ochra- 
niane przez milicję porządkową 
biał, robotn. włośc, hromady. 

Ta grupa ludzi chcąc wejść na 
zgromadzenie, poczęła w sposób 
bardzo energiczny dobijać się do 
wnętrza, wybijając szyby, co wy- 
wołało w natłocznym lokalu pani- 
kę i bójkę między uczestnikami, 
szukającymi dla siebie schronienia. 

trakcie tego został poseł Miotła 
i kilku uczestników zjazdu poranie- 
ni odłamkami szyb. < 

Wobec wytworzenia sie takiej 
sytuacji zastępca stizosty, Niewia- 
rowski, rozwiazał zebrinie i zarzą- 
dził opróżnienie lekalu. Milicja 
Biał. Rob, WŁ Hromady, osłaniają- 
ca wejście, nie chciała wpuścić ani 
zastępcy starosty, ami st. przodo- 
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bu generalnego. 


Przed níedswnym czasem w Pa- 
ryżu utrzymywała się pogłoska 
jakoby znalezione zostało ciało gen, 
Monkiewicza, który rzekomo po- 
pełnił samobójstwo. Jednakowoż! 
pogłoski tej nie można było da-l 
tychczas usprawiedliwić, faktem! 
jest tylko tyle, że gen. Monkiewicz 
od szeregu lat mieszkający w Pa-| 
ryżu, pewnego dni» znikł bez śla-| 
du, | 


Gen. Monkiewicz był przed woj- | 
ną szefem rosyjskiego wywiaduj 
wojskowego będąc w charakterze 
tym bezpośrednim zwierzchnikiem 
wszystkich rosyjskich agentów 
wojskowych zagranicą. Po rewolu- 
cji gen, Moskiewicz emigrował do 
Paryża, gdzie nawiązał kontakt z 
gen. K, jednym z wybitnych człon- 
ków nielegalnej organizacji armii 
bolszewickiej w Rosji. 


, 


Po tajemniczem zniknięciu gen. 
Monkiewicza, mówiono o tem, ja- 
koby popełnić miał on samobój- 
stwo w związku ze zdefraudowa- 
niem przezeń pieniędzy państwo- 
wych. Podejrzaną jest jednak ta 


okoliczność, że wkrótce po ukaza-|państw i narodów przygłusza cichą [zginęliśmy"_ była wielka manife- 
niu się pierwszych wiadomości o|walkę, którą cd tysiąca lat prze- |stacja łużycka przed kilku dniami 
zniknięciu Monkiewicza, pisma znie|szło prowadzą łużyczanie z coraz |w Paryżu, w szkole antropologicz- 
nauk |razem s 


nacka przestały na ten temat pi- 
sać. Pozatem stwierdzić należy żel 
pogłoska o rzekomem 
stwie opiera się jedynie na liście 
gen, Monkiewicza do gen. K. w 
którym Monkiewicz donosi, że „o 

chodzi“ i prosi, by „go nie szuka- 


no”, 
W związku z tajemniczą tą hi- 
storją „Rul“ berliński przynosi ar- 
tykuł anonimowego autora, który 
pisze, że niedawno spotkał się w 
jednem z miast europejskich z pe- 
wną osobistością, zbliżoną do szta- 


Arhifraż w zórniciwie 
Przemysłowcy odmówili 
podwyżki 


Nasz Wirsz koóresp. telefonuje: 

Przybyła wczoraj do Warszawy 
delegacja przemysłowców Górne- 
go Śląska i oświadczyła ministrom 
pracy i przemysłu i handlu, że 
na żadne dalsze podwyżki zgodzić 
się nie może, gdyż w trakcie strej- 
ku angielskiego przyznano już gór- 
nikom 30 proc. podwyżki. Rząd 
wobec teśo, jak słyszeliśmy, za- 
rządza arbitraż, który rozpocznić 
ma się dzisiaj w Katowicach. 


| 


lłający na rzecz rządu sowieckie- 


samobój- | 


jk 
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nić dwa fakty: po pierwsze Mon-|nie mogły jednak przez dłuższy 
kiewicz utrzymywał kontakt z or-| CZAS wpaść na jego trop, Dopiero, 
$zmizacjami  kontrrewolucyjnemi, kiedy Stark nawiązał kontakt z 
działającemi nielegalnie w Rosji, po! centralą paryską, widocznie został 
drugie zaś w przeciągu ostatnich| zdradzony gdyż już po kilku i 
dwóch lat bolszewicy wykrywalijgodniach został w tajemniczy spo- 
ksżdą nielegalną organizację kontr sób zamordowany w Leningradzie. 
rewolucyjną, jak tylko ta ostatnia „Nie wiem, co właściwie stało 
nawiązywała kontakt z paryską się. z Monkiewiczem, — mówi o- 
białą centralą. GPU bardzo często|soba, zbliżona do czerwonego szta- 
konfiskowało listy nielegalnych | bu generalnego — bardzo jest możli 
organizacji do centrali paryskiej, | we, że spotkam go w Moskwie nie 
w których wskazywano na to, żejjest jednak rzeczą wykluczoną, że 
w Paryżu istnieć musi szpieś, goa |ptotsie Monkiewicz już mie żyje. 
|Czy odebrał sobie życie, czy też 

60 a na szkodę organizacji kontr-|padł od kuli kontrrewolntcjonistów, 
rewolucyjnych. lezy wreszcie zabity został przez 
swoim czesie wielką sen- |czerwonych, tego wszystkiego na- 

sację wywołała wiadomość, o za- razie nie wiem, W każdym bądź 
$adkowym zgonie porucznika flo- | razie stwierdzić należy, że ręka 
ty rosyjskiej, Starka, jednego z naj- Moskwy sięga bardzo daleko," 


orkę Wz ja, 


j3 zł, 20 tysięcy- Zldepomowano je 
u obrońcy prywatnego, Stanisława 
Gros-Miączyńskiego przy ul. Wiej- 
skiej 3, 

Wikrótce po tych machinacjach 
nagle Kohn otrzymał zawiadomie- 
nie rejenta o proteście jego weksli 

Okazało się, że Głąbiński wek- 
sle, zdeponowane u Pełki, w jakid 
podstępny sposób wydobył - i po- 
czął je puszczać w obieg. 

Skargi które wpłynęły od Koh- 
na do prokuratora, miały natyche 
miast ten skutek, że wszystkie 
weksle, wystawione przez Kobna, 
zostały zaaresztowane. Depozy- 
tarjuszów tych welesli na razie sę- 
dzia śledczy pozostawił na wolno* 
ści, Głąbiński podbno ukrywa się 
Dalsze śledztwo w tej świeżej afe- 
rze Głąbińskiego dostarczy praw* 
dopodobnie jeszcze więcej mater= 
jatu. 


Bohaterska walka płotki ze szczupakiem 


Łużyczanie nie chcą zginąć w morzu 


Zgiełk walk i starć wielkich] Jednym z takich krzyków: „Nie 


więcej zalewającem 
niemieckiem. 

Niegdyś przed kilkunastu wie- 
ami, łużyczanie (wendowie sora- 
bowie) stanowili zwartą całość z 
otaczającym światem słowiańskim. 
Późniel piędź za piędzą żywioł 
$ermański wciskał się tu drobnymi 
językami, to znów walił zwartą fa- 
lą, odcinając w rezultacie łużyczan 
od Polski na wschodzie i Czech na 
południu. 

Rozpoczął się proces okrężne- 
go ataku rozszuliałęgo morza na 
sterczącą w pośrodku wyspę, dra- 
mat, który nie ustawał ani na chwi 
lę i który trwa w dalszym ciągu 
bez wytchnienia... dramat płotki 
broniącej się zapamiętale przed 
pochłonięciem przez szczupaka. 


Łużyczanie zmodernizowali spo 
sób walki, przenosząc jej pokaz 
przed forum świata.. Kołatali do 
obradujących w Wersalu mocarstw 
ale traktat wersalski nie wspom- 
niał ani słówkiem, że istnieje jakiś 
tam maleńki naród łużycki, który 
także ma święte prawo stańowie- 
nia o swym losie, Łużyczanką w stroju odświętnym. 

Powstało towarzystwo „Przyja-| „ Br, 1 
ciół Łużyczan”, mające swe filje|politycznych p. Jan Bourbon, wy- 
lub zawiązujące je dopiero, we głosił odczyt © tysiącoletniej walce 
Francji w Serbji, w Bułgarji, w łużyczan z żywiołem germańskim. 
Belgii, Holandji, Anglji a nawet w|  Odczytano utwory poetów łu- 
Ameryce, życkich (Jejlera, Cisińskiego), po- 


ich morzem |hej, na której profesor szkoły 


niemieckiem 
| kazano widoki wsi 1 typów łuży« 


ckich. : Aa, 

Ale łużyczanie znają i śnne na- 
rzędzia walki i obrony, czego wy- 
ą niedawne wybory do sej- 
mu saskiego, Łużyczanie zawarli 
sojusz z partją centrum katolickie- 
go, oddając głosy na jego kandyda- 
tów, którzy zobowiązali się na 
piśmie prowadzić w sejmie saskim 
kampanje celem oficjalnego uzna- 
nia narodowości łużyckiej. Brakło 
zaledwie 500 głosów, aby łuży: 
czanie byli uzyskali swego własne. 

osła 

SW poszukiwani sojuszników ser- 
bowie łużyccy oczywiście zwrócić 
się muszą do swych pobratymców 
plemiennych. Najbliższymi są dla 
nich polacy ze wschodu, i czest od 
południa. i -PE 

Możnaby odnieść wrażenie, ze 
ci ostatni zrozumieli lepiej korzyść 
z pomocy, jaką należy dać walczą- 
cym o swe prawa łużyczanom i 
zdaje się że przy ich to pomocy 
odbyła się i ostatnia manifestacja 
łużycka w Paryżu, o której wspo- 
mnieliśmy, i zajęcie się łużyczana- 
mi przez prasę paryską, Mamy na 
myśli artykuł, który niedawno w 
paryskiej „Liberte” ogłosił Ludwik 
Vaucelle p. t. „Naród który nie 
chce umrzeć", 

Przypomnienie o tem wszystkiem 
nie powinno przejść bez echa 
wśród drugiego sąsiada łużyckiego, 
Polski, od której niemcy również 
oddawna odsepzrow>li serbów lu 
życkich. jak od Czecu 
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Warszawscy bandyci ujęli gdańskich kolegów, Ohydny mord w Warszawi 
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Sensacyjna historja grabieży 24 tysięcy dolarów | Szczegóły zabójstwa dyrelitera 


Piękna blondyna i perfumy. —Ucieczka z przeszkodami. —Epilog w Warszawie 


| szawski zawiadomił stację Tczew, | lecenie, by bandytów szukać wszę- 


Z Warszawy donoszą: 

Przed kilku dniami ekspresem 
Gdańsk Warszawa jechał Izydor 
Werner, dyrektor spółki akcyjnej 
w Gdańsku „Elsport', udaiąc się do 
Warszawy, Koło godziny 1-ej w 
nocy do przedziału I klasy, w któ- 
rym siedział Werner, weszła mto- 
da, urodziwa blondynka ı usiadła 
naprzeciw dyrektora. Po chwili 
nieznajoma otworzyła torebkę, i 
wyjąwszy z niej pudełko papiero- 
sów, zaczęła szukać zapałek, Wer- 
ner, widząc to, zaofiarował damie 
swoją zapalniczkę. Wkrótce za- 
wiązała się rozmowa, w czasie któ 
rej przemysłowiec coraz więcej 
zachwycał się swoją towarzyszką 


aby zatrzymano pociąć Nr. 645, 
którym jadą rabusie, Okazało się, 
że, niestety, pociąg już przed mi- 
nutą minął Tczew. Zatelefonowa- 
no tedy do Gdańska i przetrząśnię 
to tam wszystkie hotele, Okaza- 
ło się, że w żadnym hotelu $dań- 
skim niema złodziei dolarów Wer- 
nera, Widziano ich jeldnalk na lo- 
tnisku o godzinie 8 rano. Nasuwa 
się możliwość, że samolotem o go- 
dzinie 8 rano odlecieli w kierunku 
Warszawy. W kilka godzin potem 
główna komenda P, P. w Warsza- 
ię otrzymała następujący meldu- 
nek: 

— Hallo, tu posterunek po- 


Którego dopuścił się 
jących ro 


zie, w hotelach, pensjonatach, kı- 
nach, teatrach, restauracjach dan- 
cinigach, kabaretach. Koło godzt- 
ny 3 w nocy władze zaalarmowa- 
ne zosłały o napadzie bandyckim 
ped ,Variete', mieszczącej się w 
Dolinie Szwajcarskiej przy ul. Cho- 
pina., Trzech uzbrojonych banky- 
tów napadło na ulicy na wycho- 
dzące z danc'ngu towarzystwo, 
złożone z damy i dwuch mężczyzn. 
W walce, jaka się wywiązała, ko- 


nam w Warszawie, którego o- 
fiarą padł dyrektor taw, ubezpie- 
czeń trzody chlewnej Longin La- 
tawiec, 

O przebieśu tragicznego wypad- 
ku i podkładzie zbrodni dowiadu- 


bieta raniła jednego z napastni-|jemy się następujących szczegó- 
ków. Bandyci rozp:częli ogień re- łów: 14 
wolwerowy i postrzelili napadnię-| Do RA CAO się na targo- 


wisku dyrektora Longina Latawca 


tą kob'etę oraz jej towarzyszów. 
podszedł onegdaj po południu jeden 


Zaalarmowana policja stwier- 


jodrazu Stanisław Bernartowicz, z 


Latawca. 


przywódca strejilu> 
botników 


W dniu wczorajszym donosili- |wybuchł strejk wszystkich 70 ro- 
śmy o ohydnym mordzie, Salor 


botników, zajętych na targowisku 
Na czoło strejkujących wysunął się 


zawodu „pędzacz” trzody (Jagiel- 
lońska 8) który przed dwoma laty 
— jak się okazało — leczył się 
dłuższy czas w szpitalu dla umy- 
słowo chorych im. Jana Bożego. 


Stał on na czele sekcji tran- 
sportowej związku zaw. pracowni- 
ków przemysłu spożywczego. On 
to już przed kilku tygodniami miał 


licji w Płońsku. Meldujemy że 


podróży, 
© dziś © godzimie 9.35 uległ tu 


dziła, że los zadrwił boleśnie z ban 
dytów. Oto warszawscy bandyci 


z przywódców strejkujących robot. |zorganizować na dyrektora Lata- 
ników, Stanisław Bernartowicz i zjwca zbrojny zamach w chwili, gdy 


W pewnej chwili jasnowłosa 
dama wyjęła flakonik z dziwnie 
silnemi perfumami i skropiła się 
niemi. Potem rzekła z uśmiechem: 

— Ach, wszystko wylałam na 
siebie, ale znajdzie się jeszcze i coś 
dla pana, 

Dama dobyła z torebki drugi 
malutki flakonik perfum z napi- 
sem „Gentillo”* i poprosiła pana 
W, o chusteczkę, Werner chuste- 
czkę skropioną trzema kroplami 
pachnidła, umieścił w kieszonce 
marynarki i przez chwilę wdychsł 
odurzającą woń, Ale pò minucie 
De wedo. 

chwili, gdy poci mijał 
wlaśnie Grudziądz r a aki 
Marta — takie bowiem było imię 
damy z perfumami, pobiegła ku 
drzwiom przedziału i dała jakiś 
znak, Za chwilę dwaj młodzień- 
cy otworzyli cicho drzwi i weszli 
do przedziału, 

Kobieta delikatnie przesunęła 
rękami po piersi pasażera i wy- 
we portfel, wydobyła go. Dru 
gi portłel wyczułą w wewnetrznej 
rację kamizelki, ale dla ostro- 
żności, zamiast wyjmować go, wy- 
cięła wydobyłą z istai gilet- 
ką kieszeń, Potem bandytka trze- 
ma cięciami rozpruła walizę, 

— Dolary. dolary — szepnęli 
złodzieje i w chwilę potem ulotnili 
się, bo ekspres odjeżdżał do Toru- 
nia. 

O óśmej rano do pokoju dyżur- 
nego przodownika na dworcu Głó* 
waym w Warszawie wpadł zady- 
szany joe) który oświadczył, 
że ztabowano mu w pociągu 24 
tysiące dolarów. Skoro opowie- 
dział okoliczności, w jakich go u: 
śpiono, fumikcjonarjusz policji wie- 
dział już kto popełnił kradzież, 

— Blondynka, — zapytał — da- 
ła panu papierosy? 

— Nie, perfumy! 

— Wszystko jedno to ta sama 
piękna złodziejka kolejowa, której 
dotychczas schwytać nie możemy. 

— O tak, tak, byla bardzo pię- 
kna — przyznał Werner, 

Natychmiast śledczy urząd war- 


napadli na swoich kclegów gdań- 
skich, tych samych którzy obra- 
bowali dyrektora Wernera z jego 
24 tysiącami dolarów. Wobec te- 
go napadniętych razem z napast- 
nikami aresztowano, Zrabowane 
pieniądze w sumie przeszło 20.000 
dolarów cdebrano. W ten sposób 
warszawscy bandyci, dopomogli 
mimowoli do likwidacji gdańskiej 
szajki złodziei kolejowych, 

LJ 


katastrofie aeroplan, idący z 
Gdańska do Warszawy. Pilot 
Stanisław Jaskólski leklko ran- 
my. Trzej pasażerowie: Mar- 
ta Wagner, Jan Sokal i Włodzi- 
meerz Rupp, wyszli cało i ukali 
sie autem w dalszą droge, 
Wieczorem tego samego dnia, 
w gabinecie naczelnika warszaw- 
slkiei policji śledczej, odbyła się 
konferencia, Naczelnik wydał po” 


Walka o życie niemowląt 
„Bb. C. G.“ doktera Calmetta 


Dr, Czimette należy do owych|które w tej generacji są zupełnie 
wiellk:ch dobroczyńców ludzkcóci, | nieszkodliwe dla organizmu ludz- 
a których mówi się i pisze stosum=' kiego a posiadają natomiest ogrom 
kowo niedużo, gdyż praca ich nie ną zdolność do wytrwarzania anty- 
jest obliczona na dziś, lecz na da- toksyn, których obecność we krwi 
lekie jutro. Przyznajmy się, że pra- jest najlepszą bronią przeciw za- 
wie nikt z nas nie wie, co to jest kusom bakterji Kocha, 

„B. C. G", a jednak te trzy litery | „B.C.G.* daje się dzieciom od 
to breń: z pomocą której Francja 4 do 9 dnia życia w postaci o- 
uratowała od bezlitosnej śmierci cukrzonej emulsji, Wytwarzające 
11.208 swych noworodków. We- się antytoksyny nie dopuszczają 
dług ostatnich danych statystycz- do zakażenia organizmu gruźlicą, 
nych 82 procent dzieci urodzonych ale organizm musi być zupełnie wol 
z rodziców gruźliczych jeszcze wjny od gruźlicy, Dlatego „B.C.G." 
niemowlęctwie umiera na suchcły: | stosować można tylko u niemowląt 
A jest przecież rzeczą wiadomą że |sdyż prawie każdy z ludzi nieco 
suchoły nie są dziedziczne, więc te starszych od wieku pieluszek ma 
dzieci urodziły się zdrowe i póź- już w sobie złośliwe bakcyle. 

niej, w otoczeniu gruźliczem ule- | Tymczasem metoda d-ra Cal- 
gły zakażeniu, Nzńwymown'ej mó- mette daje wyniki 


fenomenalne. [Równocześnie 


tyłu dał do niego trzy strzały zjten przybył do rzeźni, 


rewolweru, 


Wówczas przeszkodził w doko- 


Dyr. Latawiec zatoczył się i ru-|naniu zamachu robotnik Bieńkow- 


nął na ziemię, 


wijącego się na|ski, który został przez napastni 


ziemi Bernartowicz dał jeszcze dwa |ków raniony. 


strzały, 

W kilku chwil 
już nie żył. Cztery kule przeszyły 
mu słowę. | 

Na odgłos strzałów nadbiegli 


momentalnie przodownik policji 


Poboży i post, Pulpita i sprawcę 


mordu ujęli, Bernartowicz z zupeł- 
nym spokojem wręczył im rewol- 
wer, z którego strzelał przed chwi- 
lą. Zapytany, dlaczego dopuścił się 
tak potwornej zbrodni  Bernarto- 
wicz ośw'adczył, że stanął w obro- 
nie 70 sote ów targowiska, po- 
zbawionych pracy przez zabitego 
dyr. Latawca, Bernartowicz nale- 
żał do najruchliwszych członków 
związku zaw, robotników. Sprawa 
ta przedstawiała się jak następuje: 


Przez targowisko na Pradze 
przechodziło dziennie około 3 tys. 
sztuk trzody. Sami „spatrywacze”, 
którzy trzodę badali i ,znaczyli”, 
brali po 1 zł. od sztuki. 


Podobne zarobki mieli też „prze- 


pędzacze” trzody do rzeźni. 


W związku z uruchomieniem od- 
nogi kolejowej na targowisko, oka- 
zała się zbędna pewna część ro- 
botników t. zw. „przepędzaczy”. 


Z inicjatywy Bernartowicza po- 


dyr. Latawiec|jawiła się przed kilku dniami na 


targowisku klepsydra, donosząca 
o zgonie wiceprezesa zrzeszenia 


|kupców polskich p. Chruścickiego, 


|230-te pokolenie bakterji 


wią tu cyfry: z 265 dzieci urodzo*, 
nych z sitchotniczych rodziców, al 
przeniesionych zaraz po urodzeniu | 
w zupełnie zdrowe środowisko, nie | 
umarło ani jedno. Aby jednak ra-| 
tować w ten sposób spdłeczeń- 
stwo, trzeba olbrzymiego ogólnego 
uświadomienia i olbrzymich środ- 
ków, Jedyną, możliwą do zastoso- 
wania społecznego metodą jest u- 
odparnianie noworodków przeciw 
suchotom. Na tem polega właśnie 
epokowy wynalazek dr. Calmette 
i Jego współpracownika dr, Guerin, 

czonym tym udało się po 13-tu 
latach uciążliwej pracy wyhodować 
Kocha, 


Oto cyfry: śmiertelność wśród dzie- ubezpieczeń trz 


Francji potworną cyfrą 25 proc., 
a dzieci szczepionych 1 proc ale 
w tej jedynce niema ani jednego 
wypsdku śmierci na gruźlicę, „B. 
C. G." jest może pierwszem rez]. - ik 
nem zwycięstwem nad tym od- cało ono odszkodowania rzeźnikom 
wiecznym wrogiem ludzkości, | W ten sposób pewna część ro- 
kım jest gruźlica. Wszystkie dotych|bót dotychczasowych robotników | 
czasowe metody zapobiegawcze znów okazała się zbędną. Pozosta-| 
dążyły tylko do ograniczenia zła. łym przeznaczono tylko „znacze-! 
Dr. Calmette pierwszy mu się nie” zbadanych sztuk į to po 25. 
sprzeciwia: dąży on do wytworze- gr. od sztuki, Funkcjonarjuszami to- 
nia nowe; rasy ludzi, zupełnie gruż- warzystwa byli inwalidzi w liczbie 
licy nie podlegających. 10. Po pierwszych redukcjach i, 
wprowadzeniu nowego porządku! 


Oględzin spędzanej trzody mu. 
sieli dokonywać  funkcjonarjusze 
tego towarzystwa ponieważ za u- 
beżpieczone a chore sztuki wypła- 


powstało tow, zw. | 
śAż > : , ody chlewnej z dyr.” 
ci nieszczepionych wyraża się we|Latawcem na czele. h 


ha 


HENRYK GALIS, | 


ny i obwiązany sznurem, Ważył 


A: ną na piasku, olśnie wająco bia- lami woń rozkładu tak, że młoda 
dość dużo, 


ale mieliśmy obszerny jłym od słońca na którym widniały ofiara mordu wydawała się żywa i 


SAMOLOT 
NAD EUFRATEM 


Stanowczo nie będę mógł za- 
snąć tej nocy, Prześladuje mnie dzi 
siejsza przygoda tak dziwna, na- 
gla, niespodziewana. 

Popołudniu około czwartej Mal- 
terie i ja biliśmy w Alepie zawiózł- 
szy tam szeregowca, zranionego 
kulą z mauzera w nogę 
wyprawy przeciw bandytom. Mie- 
liśmy już ruszać z powrotem Mal- 
terie siedział w aeroplanie i wy- 
próbowywał motor, Ja stałem z bo- 
ku nakładając skórzaną kurtkę, 
gdy zbliżył stary beduiny, pędzą- 

cy przed sobą małego, chudego 
osła który uginął się pod cięża- 
rem wielkiego pakunku. Beduin po. 
prosił mnie abym wziął pakunek 
do samolotu i wyrzucił $o w oazie 
Herut koło miasta Rakka nad Eu- 
fratem, Oaze tę znałem dobrze. 

— Niech się pan nie obawia, 
niema tam nic kruchego — rzekł 
mi į odszedł spiesznie. 

Obejrzałem pakunek. Był owi- 
nięty w wzorzysty dywan wełnia- 


by, Drzwiczki nie są szerokie, trze- 
ba go było wtłaczać z trudem, Wło 
żyłem równocześnie zakupy poczy- 
nione na targu, które wieźliśmy do 
jnaszych pustynnych posterunków, 
jarzyny papierosy i wspaniały bu- 
kiet róż, zerwanych w ogrodzie 
emira, Malterie prowadził maszynę 
ja siedziałem wewnątrz karoserji. 
Ruszyliśmy. 
Spoglądałem obojętnie na do- 
brze mi znany krajobraz doliny 


czas Eufratu. Na tej wysokości i wśród |samolot 


przejrzystego powietrza Wschodu 
barwy upraszczają się, a wpukło- 
ści zaostrzają. Między garbami gór 
rzeka tworzy wstęgę pokręconą, 


aparat kryty, mieszczący trzy oso-|powiewające burnusy i nierucho- 


bardzo piękna. 

me wielblądy, Wybrałem pustą Jakaż to muzułmańska zemsta 
przestrzeń, otworzyłem drzwiczki przecięła pasmo młodego życia? 
i zacząłem wyciągać pakunek aby Jakiego dramatu haremowego o- 
go rzucić na dół. Zaczepił się fiarą padło to dziecko, 


jednak o drzwiczki, które wiatr za.  Uczułem, że świadomość moja 
trzaskiwał. Krępujący go sznur roz poczyna mącić się, że tracę po- 
luźnił się. Próbuję wówczas zwią- czucie rzeczywistości, Oślepiający 
zeć go lepiej, dywan rozsuwa się. blask słońca i ciężki upał, odda- 
Mdły zapach psującego się ciała lenie od ziemi, a zwłaszcza szyb- 
bije mi w nos, Spoglądam do środ- kość lotu zniweczyły dokoła mnie 
ka j widzę zwłoki młodej kobiety. przestrzeń i czes zaś ogłuszający 
Odskoczyłem tak gwałtownie, że huk motoru unicestwiał iwszelkie 
wytrącony z równowagi odgłosy życia, 
przechylił się na jedną stronę, jak Spojrzałem na mego towarzy- 
łódź na fali, sza. Był śmiertelnie blady, ale czer 
że oczy, szeroko otwarte,|wone rękawice nie objawiały naj- 
patrzyły się na mnie zaś ciemne lżejszego drżenia. Zbliżaliśmy się 


który żył, żyje i cieszy się jaknaj- 
lepszem zdrowiem, 


Niepokojono też, a podobno i 
po zabójstwie dyr, Latawca niepo- 
koi ktoś w dalszym ciągu — tele- 
fonicznie — prezesa zrzeszenia 
kupców polskich p, Dobrowolskie- 
go grożąc mu śmiercią, 


Podobne pogróżki otrzymywał 
i dyr. Latawiec, lecz lekceważył 
je. Był to człowiek młody, ruchli- 
wy, wykształcony, prawo studjo- 
wał w Pradze czeskiej, brał udzia! 
jako oficer w wojnie z Rosją bol- 
szewicką, był kawalerem orderu 
, Virtuti Militari", niedawno otrzy- 
mał krzyż zasługi, Przeszedł do re. 
zerwy jako kapitan, Ostatnio by! 
sekretarzem zrzeszenia kupców 
polskich i założycielem tow. ubez- 
pieczeń trzody chlewnej. 

Dyr. Latawiec pochodził z Ra- 
wy Ruskiej w Małopolsce. Brat 
jeśo porucznik - lotnik zginął nie- 


» idawno w katastrofie lotniczej pod 


Krakowem, 


Onegdaj dyr. Latawiec otrzymał 
ist od matki z zaproszeniem na 


[swięta Bożego Narodzenia, Po po- 


ludniu zginął od kul mordercy. 


Bernartowicza odstawiono pod 
silną eskortą do aresztu. Śledztwo 
w toku, 


RYSY ŚMIETANKOWE 


ków, Nie mogliśmy słyszeć siebie 
wzajemnie, ale mimo to porozu- 
mieliśmy się, 

Aeroplan zniżył się nagle, Wy- 
chyliłem się i spojrzałem w dół. 
Eufrat płynął pod skrzydłami sa- 
molotu w odwrotnym kierunku, jak 
gdyby powracał do źródeł, Opu- 
ściliśmy się ku niemu możliwie 
najniżej. 

Zamknąłem piękne oczy dziew- 
czyny. Zasypałem ją wspaniałemi 
różami z ogrodu emira, zakrywając 
niemi ranę, Otuliłem pieczołowicie 
w różnobarwny całun i z wyżyn 
powietrznych pogrzebaliśmy ją w 
błotnistych nurtach o piaszczystym 
dnie, które pochłaniają wszystko, 
co im się rzuci, zarówno kamienie 
jak trupy. 


Teraz odczuwam wyrzuty su- 


niesłychanie żółtą | płaską, jak li- 
mienia, Dlaczegoż piękna muzuł- 


obwódki dodawały im uroku peł- do Deirez-Zor, z 
nja pociągnięta żółtym tuszem, |nego grozy. Odrzucony welon od-| W jednej sekundzie uświadomi- 
| ,Rzecby można, że mamy podjsłaniał twarz całą, chudą szyję ijłem sobie niebezpieczeństwo, jakie|manka nie spoczywa w głębi mn. 
sobą kartę, wydartą zgatlasu $eo-|młodzieńczy biust, na który spa- | ta pełna grozy sytuacja przedsta-|giły pod białym kamieniem na któ. 
graficznego, dały rozplecione włosy. Zwój ich wiała dla nas, W eskadrze skan-|rym odwiedzający składają oliary? 
Widziałem tylko Reka mego |czarny i lśniący, przylepiony skrze-| dal, szereg podejrzeń, u krajow-|Dlaczego pozbawiliśmy ją należne- 
towarzysza i dwie wielkie czerwo-|płą krwią do, szyi zakrywał różo- ców pewność popełnionej przez nas|go miejsca na cmentarzu przed» 
wą, ledwie widoczną rankę, Wą-|zbrodni, wzburzenie, może bunt i|ków? 
skie wargi rozchyliły się nieco u-|znowu krew. Któż nam uwierzy? Lecz rzeka, której żółtą wstę- 
kazując rząd lśniących zębów. Na Jakie mamy dowody któreby moż-|ga przecinała ongiś ogrody królo- 
skórze ciemnej, złotawej jak doj- na przytoczyć na naszą obronę?  |wej Semiramidy wydała mi się mi- 
oaza Haruf.jrzały owoc nie znać, było blado- alterie patrzył na mnie, Cz- mo wszystko grobowcem godnym 
stykające Się ści śmiertelnej zaś zapach perfum, jła ta scena odgrywała sią bez sło- zwłok mlodej arabki. 


Przekład J, B. 


ne rękawice o futrzanem obramo- 
|waniu wsparte na kierownicy, 
Nagle ujrzałem przed sobą Rak- 
kę. Miasto przybliżało się, na le- 
wo zaś pojawiła się 
Wełniane namioty 
katami, tworzyły szachownicę czar unoszący się z włosów, tłumił chwilwa, wśród nieattyks'awnych skszył 


Wiadomości bieżace 
Baczność, rezerwiści! 


Dodatkowe zebrania 
kontrolne 


W dniu dzisiejszym rozpoczy- 
mają się dodatkowe zebrania kon- 
trolne szeregowych rezerwy i po- 
spolitego ruszenia. 

W ciągu dnia dzisiejszego, ju- 
trzejszego, dnia 17 18 i 20 winni 
stawić się do kontroli wszyscy ci 
szeregowi rezerwy i pospolitego 
ruszenia, którzy nie stawili się z 
różnych przyczyn podczas poprzed 
nich zebrań kontrolnych. 

W określonych pięciu dniach 
winne stawić się' rodzniki 1890, 
1891 i 1897 na komisję nr. 1 (Kon- 
stantynowska 81 koszary); roczni- 
ki 1892, 1895 i 1901 na komisję 
nr. 3 (Leszno 9 koszary); roczniki 
1894 i 1899 na komisję nr. 4 (Kon- 
stantynowska 62 koszary) i roczni- 
ki 1898 ; 1900 na komisję nr. 5 
(Składowa 40).. 

Winni niestawiennictwa karani 
będą z całą surowością. (p) 


Ostry zafarg o płace 


w kasie chorych 


W ostatnich dniach wynikł t- 
stry zatarg między pracownikam: 
aptek kasy chorych m. Łodzi a za- 
rządem kasy na tle żądań pracowni 
ków wyrównania im poborów. 

W związku z tem onegdaj od- 
było się ogólne zebranie farmaceu- 
tów aptek pracowników kasy cho- 
rych, na którem po długiej i ożywio 
nej dyskusf: powzięto rezolucję, w 
której zebrani kategorycznie odrzu 
cają mórmv. wysunięte przez za- 
rząd kasy, podtrzymując w całej 
rozciągłości poprzednie swe żąda- 


Jaki» termin ostatecznego zała- 
(wienia powyższszej sprawy, wyzna 
czają dzień 16 grudnia r. b, godz. 
1? w poł: po wyżej oznaczonym 
terminie podjęta zostanie akcja, ja- 
ka będzie uznana za najbardziej 
celową ku wywalczeniu słusznych 
postulatów farmaceutów — praco- 
wników aptek kasy chorych miasta 
Łodzi. (p) 


Minisfer się zgadza 


by pracownicy miejscy 
dostali gratyfikację 


, Urząd wojewódzki otrzymał już 
wiadomość o podpisaniu przez mi- 
nistra spraw wewnętrznych zgody 
na wypłacenia przez magistrat gra 
tyfikacji urzędnikom miejskim i ga- 
zowni miejskiej. 

W dniu dzisiejszym oczekiwane 
jest nadejście odnośnego pisma w 
tej sprawie i urząd wojewódzki 
natychmiast prześle zatwierdzenie 
uchwały rady miejskiej magistrato- 
wi do wykonania, 


amiżona faryla za prąd 
dla sklepów frontowych 


Pierwsze łódzkie stowarzysze- 
nie kupców - detalistów zawiada- 
mia, że łódzkie tow. elektryczne 
przyznało zrzeszonym w stowarzy- 
szeniu sklepom frontowym ulgi w 
obowiązującej dotychczas taryfie 
za prąd. , 

Zniżona taryfa będzie zastoso- 

wana tylko do sklepów nie połą- 
czonych z żadnemi ubikacjami 
mieszkalnemi i posiadających od- 
powiednie zaświadczenie stowarzy- 
szenia kupców detalistów. 
„ Powyższe zaświadczenia wyda- 
je się członkom po sprawdzeniu, 
czy petent odpowiada wymaganym 
werunkom, w Biurze stowarzysze- 
nia Piotrkowska 31 w godz. od 10 
rano do 1-ej i od 4 do 8 codziennie 
z wyjątkiem sobót i niedziel. 


w frasiczną rocznicę 
zgonu Pierwszego 
Prezydenta Rzplitej 


W dniu 16-g0 grudnia r, b. jako 
w czwarią rocznicę zścnu Ś. p. 
Gabrjela Narutowicza, pierwszego 
prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, odbędzie się w kościele ka- 
tedralnym o godz. 10-ej rano uro- 
czyste żałobne nabożeństwo, które 
odprawi ks. biskup Tymieniecki 


15.21, — rus PULSKI — 1A, 


Krwawy herszć szajki bandyckiej 


skazany został na 15 lat cieżkiego wiezienia 


W dniu wczorajszym sąd ckrę- 
g pod przewodnictwem sędzie- 
go Witkowskiego, w asystencji sẹ- 
dziów Arnolda i Jurkowskiego, 
rozpatrywał nader sensacyjną spra- 
wę. 


NIE PIERWSZY RAŁ.. 


Na ławie oskarżonych zas.adł 
jeden z najgroźniejszych bandytów, 
Mieczysław Borowiak, lat 36, któ- 
rego napady w latach 1918—1921 


iągnęły za sobą niejedno życie 
ludzkie. 


Borowiak na ławie oskarżonych 
zasiadł po raz siódmy — ia- 
dając kolejno za morderstwa i roz- 
boje, ddkonywane z bronią w ręku. 

Skazany raz na śmierć, dwa ra- 
zy na dożywotnie więzienie, oraz 
na cały szereg lat ciężkiego wię- 
zienia. gdzie 8 lat było najmniej- 
szym wymiarem kary, „przebywa” 
w więzieniu na Górach Święto- 
kr ich od ośmiu lat, 

Podczas ostatniego połączewia 
wyroków otrzymał łączną karę 20 
lat ciężkiego więzienia, 


NA SALI, 


Już od samego rana tłumy pu- 
bliczności żądne wrażeń i emocji 
zapełniły salę obrad po same brze- 


1, 
£ Sprawa Borowiaka z kolei figu- 
ruje na wokandzie trzecia, tak, że 
dopiero o godz. 1.30 policia wpro- 
wadza oskarżonego pod silną es- 
kortą. 
Borowiak, o atletycznej budo- 
wie ciała, wzrostu średniego, spo- 
da sa świat wielkiemi oczyma, 
tóre przeszywają ludzi na wskroś. 
Jest ciągle zdenerwowany. 
O godz, 1,45 wchodzi na salę 
sąd, który załatwia wstępne for- 
malności, 


KRWAWY NAPAD, 


W dniu 24 stycznia 1920 roku 
o godz, 6-ej wieczorem we wsi Zie- 
wamice, śm, Bartoszewice, powiat 
brzeziński, do zagrody Ignacego 
Mirowskiego wtargnęło siedmiu u- 
zbrojon w rewolwery bandy- 
tów. Dwuch z nich wbiegło do 
pokoju, w którym przebywał mły- 
narz Mirowski, a steroryzowawszy 
go, zażądali wydania pieniędzy. 

Gdy Mirowski oświadczył ban- 
dytom że żadnych pieniędzy nie- 
ma, ci poczęl: się nad nim znęcać, 
a natrałfiwszy na silny opór, strze- 
lili w niego po dwakroć, kładąc go 
trupem na miejscu. 

Bandyci, po steroryzowaniu re- 
szty mieszkańców arza, bi- 
ciem zmus'li młynarczyka, Stani- 
sława Rarańskiego do wydania im 
pieniędzy, 

Łupem bandy padło 250 rubli 
w papierach, 400 rb, w złocie, trzy 
tysiące marek polskich. oraz re- 
wolwer zabitego Mirowskiego, sy- 
stemu „Manser”. 

W międzyczasie zajechała na 
bryczce przed młyn żona Mirow- 
skiego Marja, którą pochwycił 
stający na czatach jeden z bandy- 
tów. 

Po wprowadzeniu jej do poko= 
ju, w którym leżał zabity Mirow- 
ski, bandvci zażadali zi dba pie- 
niędzy, oświadczając, że w ra- 
zie oporu zabiją ją jak męża. 

Mirowska wydała bandytom 
trzydzieści tysięcy mkp oraz zdję- 
ła złotą branzoletę z ręki, usiłując 
wręczyć ją bandzie, lecz przesziko- 
dził w tem jeden z nich, jak się pó- 
źniej okazalo, Borowiak. mówiąc, 
aby zatrzymała ią dla „włzsnych 
potrzeb. — Po delknanym na- 
padzie nakazali zacho- 
wać „grobową ciszę” oraz wsiadł- 
szy na wóz młynarza uciekli w 
niewiadomym kierunku. 

Jeszcze tego samego dnia po- 
wiadomiona o napadzie policja 
wdrożyła śledztwo, w wyniku któ- 
rego kolejno wszyscy bandyci zo- 
stali schwytani, 

Wszyscy uczestnicy powyższe- 
go napadu zostali skazani i odsia- 
dują karę, oprócz Borowiaka, któ- 
ry dopiero w dniu wczorajszym od- 
powiadał za swoje stare grzechy. 

Na przewodzie sądowym 
sądny przyznał się do udzia 


by miał zabić Mirowskiego. 


OBCIĄŻAJĄCE ZEZNANIA, 


Najistotniejsze znaczenie dla 
sprawy miały zeznania świaklków, 
Barańskiego Stanisława, który po- 
znaje Borowiaka, jako tego. który 
steroryzował domowników, i któ- 
remu wręczył pieniądze, oraz ze- 
maa żony zabitego Mirowskiego, 
Marji. 

Po zamknięciu przewodu sądo- 
wego zabiera głos przedstawiciel 
oskarżenia publicmego prokura- 
tor Kawczak który popiera akt o- 
skarżenia w całej rozciągłości. 

Następnie podsądny Borowiak, 
nie maląc obrońcy, zabiera głos i 
prosi sąd o łagodny wymiar kary: 

W chwilę po wyjściu sędziów 
na naradę następuje cały szereg 
ciekawych incydentów, spowodo- 
wanych zachowaniem się oskarżo- 
nego. 


ZAPROSZENIE SIĘ NA WIZYTĘ. 


I tak, Borowiak, zwróciwszy się 
ldo jednego ze sprawozdawców są- 
dowych, zawołał: „Panie! jak nie 
przestame pan malować mnie tak 
w gazetach (tu następuje epitet 
do powórzenia) to pamiętaj, jak 
kiedy „wyjdę” z więzienia, nawet 
starcem, to pierwszą wizytę — pro- 
sto z więzienia — złożę u pana,, i 
przywiozę panu „perukę. 


nie | 


ZAGROŻONY NOS. 


W chwilę później, żona Boro- 
wiaka zwraca się do prokuratora 
z prośbą o kartę na „widzenie”. 
Prokurator odmawia, gdyż, jak sły- 


| 


szał, oskarżony „przyrzelsł , żej 


podczas „widzenia' „odjśryzie żo- 
nie nos" 


15 LAT WIĘZIENIA. 


Jeszcze kilka minut upływa. po- 
czem sąd wkracza na salę i odczy- 
tuje wyrok mocą którego Mieczy- 
sław Borowiak, lat 36, skazany zo- 
staje na 15 lat ciężkiego więzienia. 

Skazany przyjmuje wyrok spo- 
kcjnie, Policja usuwa publiczność 
z sali, gdyż zamierza wyprowadzić 
Borowiaka, który już nieraz wy- 
mknął się z rąk konwojujących go 
policiantów. ) 

Podczas udsiadywania przez 
niego kary w więzieniu w górach 
świętokrzyskich, uciekł skuty w kai 
dany, a odnaleziono go na trzeci 
dzień w lesie. Zdradził go wów- 
czas dym z papiercsa, którego palił 
siedząc pod krzakiem. 

Niebywały ten „gcść” zabawi u 
|nas przy ul. Milsza dwa tygodnie, 
t.j. do dnia uprawomocnienia się 


wyroku, poczem przewieziony zosta | 


nie z powrotem do „stałego miej- 
sca zamieszkania”. 


eT RRS EB 


Ile mamy płacić 


za mięso i wyroby masarskie 


Uchwałą magistratu m, Łodzi 
Nr.1136 z dnia 14 grudnia 1926 ;. 
zostały wyznaczone ceny maksy* 
malne: 
na mięso i wyroby masarskie ko- 

szeme za 1 kg.: 

w hurcie: 

1. wołowina normalna I-go ga 
tunku zł, 2.20, 

2. wołowina 
gat. zł. 1.90, 

3. wołowina koszerna I-go gat. 
zł, 2,90, 

4. wołowina koszerna ll-go gat. 
zł, 2.45, 

5, baranina normalna zł. 2.10. 

6. baranina koszerną zł. 2,50, 

7. cielęcina zł. 2,40. 


w detalu: 


normalna II-go 


1. wołowina normalna I-go gat. 


zł. 2.53, 


2. wołowina normalna II-go gat. 


zł. 2.18, 
3. wołowina koszerna I-go gat. 
zł. 3.48, 
4, wołowina koszerna I-go gat. 
'zł. 2,94, 
*' 5, baramina normalna zł. 2.41 
6. baranina koszerną zł. 3,00, 
7. cielęcina zł.2.78. 


—og0 — i 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA (fala 400 mtr.) 

15.00—15.15 — Komunikat gospodar- 
czy, 
17.00—17.25 — Program dła dzieci. 

17.30—18.30 — Jazz-band. 

1830—18.55 — Skrzynka pocztowa. 

19.00—19.25 — Odczyt p. t. Państwo 
połskie w rozwoju dziejowym, wygłosi 
prof. Henryk Mościcki. 

19.30—19.45 Komunikat rolniczy. 

19.45—19.55 — Nad program rozmał- 
tości. 

19.55—20,00 — Odczyt p. t. Wilno, 
wygłosi prof. Aleksander Janowski (z 
cyklu Stołeczne grody Polski), 

20.30—22.0 — Koncert wieczorny. Mu- 
zyka lekka. 

22.00—23.00 — Muzyka taneczna, 
Retransmisja z cukierni Wielka Ziemiań. 
ską. 

MEDJOLAN (fala 315.8 mtr.) 

16.35—17.35 Produkcje artystów 
Variete. 

LIPSK (fała 322,6 mtr.) 

20.30 Prof. dr. Jolles: Historja szla- 
gierów muzycznych z ilustracją. 

PRAGA (fala 345.9 mtr.) 

11.00—11.40 Koncert. 

WROCŁAW (fala 357.1 mtr.) 

20.25 — Koncert ku czci L. Beetho- 


Z 


od- vena, 
wi 
rabunku, zaprzeczył jednak, jako- 


LONDYN (fala 361,4 mtr.) 
2215 — Bach w wykonaniu Ciaud 
Bięgs'a- 


Wyroby masarskie koszerne: 


1. kiełbasa „salami“ I-go gat, 
9,30, 
2. kiełbasa „salami”' Il-go gat. 
zł. 7.00, 

3. kiełbasa wrocławska |. gat, 
zł. 7.14, 

4. kiełbasa wrocławska l-g 
gatunku zł. 4,60, 

5. kiełbasa gęs'a I-go gat, zł. 
9.95, 

6. kiełbasa gęsia Il-go gat. zł. 
7.20, 

7. 
10.10, 

8. kiełbaski wiedeńskie zł. 9.60, 

9..„wątrobiana'' zł. 7.50. 


Ceny maksymalne obowiązuie 
na terenie m. Lodz: od dnia jutrzej- 
szego. 

Winni żądania lub p”bierania 

cen wyższych od wyznaczonych 
lub nieujawnien' a tych cen w tenm 
kach właściwych przedsiębiorstw 
handlowych, będą ukaran* przez 
władzę adm'n s!tracyjną ares :ten. 
| do 6 tygodni tub grzywną do 10 000 
lzł. o ile dan: czyn nie ulega su 
| rowszemu ukaraniu w myśl innych 
‘ustaw karnych. 


zł. 


wędlina „rozmaitości zł. 


FRANKFURT (fala 394.7 mtr.) 

20.15—21.15 — Koncert fortepianowy 
Michała Zadory. 

21.15—2215 — Koncert flecisty Alfre- 
da Lichtensteina (Transmisja z Cassel). 

BERN (fala 411 mtr.) 

20.00—22,30 — Koncert orkiestry z 
udziałem solistów. 

RZYM (fala 422.6 mtr.) 

21.00 — Wieczór lekkiej muzyki. 

HAMBURG (fala 535.7 mtr.) 

16.15 — Koncert Jama Sibeliusa, 

WIEDEŃ (tala 517.2 mtr.) 

19.00 — Walkiria, opera w 3-ch ak» 
tach R. Wagnera. 

MONACHJUM (fala535.7 mtr.) 

20.00 — Wieczór muzyki operetko- 
wej. 
WIET TANK = EERIE "ROMA TOTSKTIAW IR 


Kiermasz Gzerwonego 
krzyża młodzieży 


Ważny cel — zebranie funduszu 
na kurację ubogiej młodzieży szkol- 


wie zachęci 
kich, starszych i młodzież do tłum. 


iczerw. 


się odbyć w sali zw. handlowców 
polskich. dnia 18, 19 i 20 grudnia. 


nej, zagrożonej gruźlicą, niewątpli- | HI 
bez wyjątku wszyst | | 


nego podążenia „a kiermasz polsk, | e: 


krzyża młodzieży, mający || 


Miejski Kinematograł Oświatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Dojazd tramwajami6 i 1 
Od wtorku, d, 14 do d, 25 grudnia rb 


HA SZCZYT SWIATA 


Arcydzieło filmu przyrodniczo- 
podróżniczego, ilustrujące ostat= 
nią (trzecia) wyprawę słynnego 
podróżnika generała © G, Bru- 
ce'a na naiwyższy szczyt świata 


MOUNT EVERST 


(8840 metrów nad poziomem morza) 
w Himalajach 

Początek seansów da młodzieży 
codzienn e o godz. 5,50 i 5 (w soba 
ty i niedziele o godz. 1.50 i o p pał, 
Dla dorosłych codziennie o godz. 
6.50 i >30 (w soboty 1 w niedziele 

a godz. 5, 6.50 18%) 711 


najpraktyczniejszy i najmilszy po- 
darunek to 
Underwood-- Portabil 


Józei beżon. iúl, Teist 2-25 
Przedst, firmy G. GERLACH 
w Warszawie 707 


Niezłomny policjant, 
żelazny sługa obo» 
wiązku |awert 


M „Nędznikach” 
06062 636262 


AOMZKEZACENSIIB 
FE 


AWAKAZAEZEEEZE 
SCALA OPERETKA 


WIEDENSKA 


Dzie o godz 830 wiecz 


„ORŁOÓW*" 


Dziś o godz. 8.30 wiecz. k 
| POŻEGNALNY $ 
A Wieczór Pieśni | 


WIKTOR. 


CHERKIN 


Program zupełnie mowy. (W 
Bilety w kasie Filharmonii -=$ 
DRĘ i GA" JAR "EU ATR Ei Fa 


W niedzielę i poniedziałek b. 
tygodnia obradował w Łodzi ogól- 


nokrajowy kongres włókniarzy. 
Szczegółowe 


W celu uzupełnienia wspomnia- 
nych informacji w zdobyciu ogólne- 
go obrazu prac i wyników kryzu- 
su zwróciliśmy się do wybitnego 
przedstawiciela klasowego związku 


włókn. p, Walczaka, który udzielił 


nam następujących informacji: 


Jednem z najważniejszych za- 
dań, jakie miał do wykonania kon- 


gres była przebudowa i wzmocnie- 
nie organizacji, W latach ostatnich 
wskutek długotrwałego i ciężkiego 
kryzysu gospodarczego, organiza- 
cja została osłabiona, Z jednej stro- 
ny zostały uszczuplone poważnie 
zasoby finansowe, z drugiej zaś 
udział mas w ruchu zawodowym 
stał się mniej aktywny. 


Kongres dokonał dzieła przebu. 
dowy podstaw finansowych, dzięki 
czemu nastąpi niewątpliwie w 
szybkim czasie wydatne wzmocnie- 
nie organizacji. Uchwalone powięk 
kszenie opłat członkowskich i zmia 
nę systemu ich pobierania (tygo- 
dniowo, zamiast jak dotychczas 
miesięcznie) poprawią finanse 
związku, 

Rozporządzając większemi su- 
mami, związek będzie mógł udzie- 
lié swym członkom, zgodnie z po- 
wziętą rezolucją, szeregu świad- 
czeń, Dzięki temu masy robotnicze 
przekonają się, że organizacja nietyl 
ko potrafi walczyć o poprawę ich 
warunków bytu i poszanowanie 
praw, lecz także nieść im konkret- 
ną pomoc w krytycznych sytua- 
cjach życiowych, Fakt ten niewąt- 


Wronka ef consorfes 


na ławie oskarżonych 


W poniedziałek rozpoczął się 
w Warszawie w sądzie apelacyj- 
nym proces Wronki i tow. o nad- 
użycia w łódzkiej fabryce monop, 
tytuniowego. Rozprawa potrwa 
kilka dni, 


Znieść martwy sezon! 


Postulaty robotników 
sezonowych 

W dniu wczorajszym odbyło się 
zebranie robotników sezonowych: 
na którem postanowiono poczynić 
starania o powiększenie ptzy- 
znanej pracownikom sezonwym 
gratyfikacji do wysokości 2 ty- 
godniówek oraz m zniesienie t. 
zw. „martwego sezonu", podczas 
którego robotnicy sezonowi nie o- 
trzymują zapomóg, 


Z drugiego piętra 
na bruk 

W dniu wczorajszym w domu 
Nr, 19 przy ul. Gdańskiej, około 
4odz, 3 p. p. z okna drugiego piętra 
wyskoczyła na podwórze niejaka 
Marjanną Ludwiczak, lat 25, która 
nie mając środków do życia, przy 
tem będąc nerwowo-chora, postano 
wiła w ten sposób zakończyć życie, 
Lokatorzy zawiadomi o wypad- 
ku komisarjat P, P., który z kolei 
wezwał pogotowie ratunkowe. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu 
denatce pomccy, zabrał ją do ka- 
retki, gdzie w drodze do szpitala 
zmarła. 


sprawozdanie z 
przebiegu obrad i powziętych re- 
zolucji zamieściliśmy we wczoraj- 
szym numerze „Głosu Polskiego". 


15.XT1, — GŁOS POLSKI — 1926. 


Wzmocnienie organizacji i ustalenie linji działania 


oto dorobek ostatniego kongresu włókniarzy 


pliwie 


śanizacji, 


Zjazd uregulował również spra- 
wy oświatowe, powierzając prowa-;zjazd wytknął jasną linję działania, 
dzenie całej sprawy oświatowej T.jidaca w kierunku żywotnych in- 
U. R.-owi. Dotychczas akcja oświa- 
towa była prowadzona dorywczolcje, które będą drogowskazem dla 
i chaotycznie, Obecnie wykwalifi-| nowoobranego zarządu i ustalają 


kowane siły TUR. postawią akcję kierunek wszelkich poczynań, do- 


Nr. 345 


przyczyni się do przycią-|na odpowiednim poziomie, co przy-|tyczą kwestji walki z drożyzną, 
śnięcia robotników do organizacji.jczyni się do podniesienia oświaty 

Jednem słowem reforma finan-ji kultury wśród mas robotniczych 
sowa umożliwi rozszerzenie dzia-ioraz do pogłębienia 
łalności i faktycznych podstaw or-| klasowei. 


pomocy dla bezrobotnych, popra- 
wy bytu klasy pracującej dopu- 
szczenia robotników do kontroli 
produkcji i t. d. 

Na kongresie dokonano wyboru 
nowego zarządu, którego liczbę 
członków podniesiono do 15 osób. 
W zarządzie reprezentowane są 
wszystkie środowiska, 

Ogólnie zjazd pracował bardzo 
intensywnie i przyniósł pozytywne 
i realne rezultaty, 


świadomości 


W tak obchodzących ogół robot- 
niczy sprawach gospodarczych 


teresów, klasy pracującej, Rezolu- 


„ZDOBYCZ ROBOTNICZA" 


Mooperatywa, Która daje zarobek i dach nad głowa 


W Warszawie powstała przed 


niedawnym czasem robotnicza 
spółdzielnia mieszkaniowa p, n.: 
„Zdobycz Robotnicza". W ubie- 


nia węgielnego pod pierwszą bu-| w kraju, lecz nawet zagranicą typ 
dowlę. Instytucja ta zasługuje ze; organizowania i niejako wymienia- 
wszech miar na uwagę, nia pracy. Członkowie koopera- 

Jest to niezwykła kooperaty-|tywy wnoszą swój udział nie w 


głą niedzielę odbyła się w War-| wa, zasadniczo różniąca się od in-| postaci pieniędzy, lecz pracy, in- 


szawie na t. zw. polach Bielań- 
skich uroczystość założenia kamie 


TEATR i MUZYKA 


JO "—: 


Z estrady koncertowej 


Oskar Fried jest dyrygentem 
uniwersalnym, a wszechstronność 
jego ujawnia się w ten sposób, że 
każdy utwór, którym kieruje, zdaje 
się być jego „konikiem*”. Niezwy- 
kła staranność w opracowaniu naj- 
mniejszego szczegółu wzglę- 
dem  frazowamia rytmiki oraz 
brzmienia, intensywność wewnętrz 
nego zapałt a ponad: wszystko 
wyrafinowana kultura — to cechy 
charakterystyczne tego mistrza or- 
kiestry, 

Najwymowniejszym tego dowo- 
dem było odtworzenie „Serenady'' 
Mozarta (Eine kleine Nachtmusik). 
Mimo skromnego tytułu, jaki na- 
dał utworowi Mozart, jest to w i- 
stocie muzyka czarująca; przedzi- 
wnie prosa szata, w jaką genjalny 
twórca swe melodje przyodziewa, 
mimo skromnych środków instru- 
mentacji, czyni dzieło rozkosznem 
pe względem estetycznym, Wy- 

onanie odznaczało się subtelno- 
ścią, co przy Kelilkatnych zwojach, 
utkanych na misternej kanwie mo- 
zartowsłkiej, nie jest zadaniem ła- 
twem, > 

Niespożyty temperament dyry- 
genta znalazł swe ujście w poema- 
cie symfonicznym Liszta .Maze- 
pa" gdzie dał folgę rozigranej fan- 
tazji. , Mazepa" jest ilustracją mu- 
zyczną do poematu Wiktora Hugo, 
Szalony pęd rumaka, do którego 
przywiązano Mazepę, stanowi głó- 
wne tło utworu, W końcu odzywa 
się marsz tryumfalny, będący uwy- 
datnieniem słów, któremi kończy 
Hugo swój poemat, a które głoszą 
przepowiednię o przyszłem het- 
maństwie romantycznego bohatera. 
Wykonanie poematu w całej po- 
wodzi biegników i akordów nie ro- 
biło wrażenia chaosu, odznaczało 
się plastyką, a świetnie spisała się 
„blacha”*, Barwna instrumentacja 
podnost wielce wartość tejgo, na- 
ogół biorąc, płytkiego utworu. któ- 
ry do dziś dnia utrzymał się na 
programach koncertowych dając 
orkiestrze wdzięczne pole do po- 
pisu, 

Program z symfonją Brahmsa 
na czele należy zawsze do wyjąt- 
kowych mistrz ten bowiem trzy- 
mał sztandar muzyki, przejęty w 
spuściźnie po Beethovenie, godnie 
iwysoko, Trzecia symfonja tryska 
emocjonalną siłą, gdyby twór- 
ca podsłuchał muzykę u samego 
tajemniczego źródła natury, w du- 
szy wszechświata. Tio pełne wdzię- 
ku i liryzmu sielokiego „Anldante” 
po wstrząsach części pierwszej, po 
tej kontrapunktycznej szermierce, 
jest wypogodzonym horyzontem, 
a melodja jego wyrazem ustawicz- 
nej, a odwiecznej zmienności zja- 
wisk, wśród której tętnią rytmy 
nieprzerwanego życia, 

Nie tak wykonanie. Zbywało 
mu na przejrzystości zwłaszcza w 


nych tego rodzaju organizacji. dywidualnej pracy, 
Nowy, niespotykany nietylko Na 1200 mieszkań, jakie spół- 
BEXEN | dzielna ma zamiar wznieść 
1000 budują przyszli ich właści- 
ciele, a tylko 200 przeznaczonych 
jest dla tych, których praca nie 
może mieć zastosowania w budo- 
wnictwie względnie nie pokrywa 
całego udziału. Spółdzielnia ta 
jest niemal wyłącznie spółdzielnią 
) robotników przemysłu budowla- 
W solowej części wieczoru wy-| nego — murarzy, malarzy, cieśli 
stąpiła Irena Dubiska wykazując |i t, p. przyczem poszczególne fa- 
w. skrzypcowym koncercie Karło- chy mają udział w kooperatywie 
wicza duże zalety wirtuozowskie i|w takim stosunku, w jakim praca 
wrodzoną  niepospolitą muzykal-|;ch pozostaje do całości robót, 
ność. Rozmach prawie męski, o- 
krągły i miękiki czysty ton, styliza- 
cja subtelna, traktowanie instru- 
mentu szlachetne i pełne wdzięku 
— to walory, które p. Dubiska w 
swej grze jednoczy. 


części pierwszej, decydującej o po- 
wodzeniu całości, wymagającej du- 
żej ilości prób. 


Członkowie obowiązani są za- 
sadniczo do  jedenastogodzinnej 
pracy, z czego za 8 godzin otrzy- 
mują normalne wynagrodzenie, 3 
zaś idzie na poczet udziału.” To 
jest Rzy 090) EAE, WE 

3 ". "| różniając spółdzielnię, daje bo- 
Po kilkakrotnem wywołaniu p. | wiem odpowiedź na tak senie 
Dubiskiej, od której domagano się zagaklnienie organizacji pracy, 
„bisu”, wstąpił na estradę dyr. 
Fried i w chwili, kiedy podniósł 
pałeczkę w górę, brawa nie usta- 
wały! Jest to nietakt w stosun- 
ku do dyrygenta. Zwyczaj ten jes 
podobno bardzo dobrze widziany 
w Odesie, natomiast nie daje się 
spotkać w żadnem zrównie muzy- 


Praca dła siebie i u siebie wpły 
nęła na zasadnicze zwiększenie 


na ograniczenie w ciągu zimy go- 
dzin pracy do 8 i pół z czeko 7 jest 
płatnych, a 1i pół zaliczane na n- 


kalnych, ale bardziej na zachód dział. 
położonych miast, F, Hal, Kooperatywa obliczona jest na 
"| 1200 mieszkań jedno- dwu- i trzy- 
pokojowych, 
TEATR MIEJSKI. Każde mieszkanie rozporzą- 


— dzać będzie ponakito ogrodem po- 
DZISIEJSZA PREMJERA „MADAME | wierzchni około 250 mtr, kwadr. 
SANS - GENE“, Budowa spółdzielni obliczona jest 

Dziś w teatrze miejskim premjera gło- | na 4 lata i przez taki okres czasu 
śnej komedji historycznej Wiktora San CEEONR OWO Jej będą musieli po- 
dou i E. Moreau „Madame Sans-Gene“,! krywżć pracą swój udział, AnS 
w której wystąpi po raz pierwszy w tym NEA „procent «ad lokalu 
sezonie najznakomitsza. współczesna arty. | Mieszkania budowane będą par- 


jej wydajności, dochodzące do 304 
tli 35 procent, co pozwoliło nawetl 


Wystawa obrezów 
grupy „Stari 


W niedzielę, 12 b. m. odbyła 
się otwarcie wystawy obrazów ar- 
tystów łódzkieśo stowarzyszenia 
„Start”, 

Wystawa wzbudza zaintereso- 
wanie wśród kulturalnej elity mia- 
sta ze względu na wysoki poziom 
wystawowych prac, 

. Wystawa otwarta będzie w 
przeciągu czterech tygodni poczem 
wysłana zostanie do Krakowa, 
Warszawy i Poznania. Będzie to 
pierwszy pokaz malarstwa łódzkie- 
go w kulturalnych ośrodkach Pol- 


ski, 


Wysiawa podhalańska 
w miejskiej galerii 
sztuki 


Obecna świazdkowa wystawa 
prac artystów malarzy podhalań- 
skich oraz zbiorowa Zołji Stankie- 
wiczówny wzbudziła zainteresowa 
nie ze względu na wdzięczność te- 
matu (nasze Tatry), oraz doskona- 
łą technikę pierwszorzędnych ar- 
tystów, jak prof. Kamocki Z, Cwi- 
kliński, Terlecki, M, Haneman i in. 

Na skutek wielu życzeń, dy- 
rekcja, w celu uprzystępnienia jak- 
najszerszym *warstwom korzysta- 
nia z bogatej czytelni czasopism 
artystycznych, wprowadza od dnis 
dzisiejszego miesięczne karty wej- 
ścia (imienne) ważne od dnia wy- 
kupienia, Cena zł, 3. Ulgowe dla 
nauczycielstwa, urzędników, pra-* 
cowników, wojskowych i robotni- 
ków — 2 zł, 

Wkrótce ukończona zostanie 
instalacja centralnego ogrzewania, 
co da możność wznowienia stałych 
„czwartków literackich", 


„Na szczyt świałą” 


w miejskiem kinie 
ośwłatowem 

Miejski kinematograł oświatowy 
od wtorku dnia 14 do 23 grudnia 
r, b. wyświetla nowy program, na 
który skłąda się: „Na szczyt świa- 
ta" — arcydzieło filmu przyrodni- 
czo = podróżnicześo, ilustrtjące 0- 
statnią (trzecią) wyprawę słynnego 
podróżnika, generała C. G.Bruce'a 
na najwyższy szczyt świata Mount 
Everest (8840 metrów nad pozic- 
mem morza) w Himaljach, 

Początek seansów dla młodzie- 
ży codziennie o godz. 3,30 i 5% 
w soboty i niedziele o godz. 130 
i 3-ej popol. 

Początek seansów dla dorosłych 
codziennie o godz, 6,30 i 830 w 
soboty i niedziele o godz, 5, 630 
i 8,30 wieczorem. 


Odczyty 
„BUNT CHŁOPSKI”, 


W piątek, dnia 17-go grudnia r. b. ù 
zodz, 8-ei wieczorem w sali związku za- 
wodowego pracowników handlowych ! 
biurowych m. Łodzi (Al, Kościuszki 21) 
Witold Wandurski wygłosi odczyt na Les 
mat „Bunt chłopski w poemacie pol- 


stka polska, Marja PrzybyłkoPotocka, | tiammi, po 300 rocznie pierwszeń- |skim* („Słowo o Jakubie Szsli" Tacirń- 


niezrównana wykonawczyni roli tytuło- | St WO zaś do zajęcia już gotowyc 
wej. Cesarza Napoleona odtworzy Mie- | Przyznaweme będą drogą losowa- 
czysław Szpakiewicz, sierżanta, później- | TA: 
szego marszałka Francji Lefebre'a — Sta- Spółdzielnia ta ma jeszcze i tę 
nisław Janowski, Królową Neapolu — I.| wartość, że zatrudnia w większo- 
za Kozłowska, Fouche'go — Władysław | ści bezrobotnych, którzy nietylko 
Ryszkowski, De Neipperg'a — Włodzi. | zyskali pracę, lecz również mo- 
sław Ziembiński, żność stania się ludźmi „osiadły- 
Nowe dekoracje według projektu Kon- mi" jako współwłaściciele LĄ 
stantego Mackiewicza; wspaniałe kostju- chomości, „pozyskania mieszkań, 
my stylowe i meble z teatru Polskiego odpowiadających warunkom higje- 
w Wzosawie, my, kultury i nawet estetyki, 


Początek o godz. 8,15. Rząd zainteresował się nader 
Jutro i do końca tygodnia w dalszym żywo spółdzielnią, Wyraziło SIĘ 
ciągu „Madame Sans.Gene" z Marja Przy to przez tanie obliczenie terenów 
byłko-Potocką, Bilety ulgowe dla stowa- ih kooperatywy, POZANŻE kil- 
rzyszeń i związków ważne, astomiljonowej pożyczki 25- 
W niedzielę o godz, 3 mia, 30 raz je- letniej, na poczet której koopera- 
szcze „Król“ z M. Kamińską i M, Ma- tywa otrzymała 4 kilkaset tysię- 
Sry cy złotych i zwolnienie członków 
spółdzielni od obowiązku składa- 
TEATR POPULARNY, mia wadjum, 
Dziś i codziennie wieczorem wodewil Zaznaczyć należy, że inicjato- 
w 3 aktach z muzyką R. Stolza „Taniec | tem 1 twórcą koo eratywy jest in- 
szczęścia”, Niefrasobliwością swoją i nie- | ZYNIEL Dzierżaws 1 wraz ze Swol- 
przeciętnym dowcipem wodewil ten zy- mi najbliższymi współpracownika- 
skał ogólne uznanie bywalców teatru, — | M, MZ, Steimmasslem i p. Laczy- 
Główne role spoczywają w rękach pp.: sławem, 
Brandtówny, Brzozowskiej, Zielińskiej, Spółdzielnia wywołała zainte- 
Urbańskiego, Bieleckiego, Góreckiego i|resowanie świata pracowniczego. 
Jarockiego. 


| 


4 


| 


skiego). 

Ukazanie się nowego poematu Jasień. 
skiego w Paryżu wywołało fuż w prasie 
polskiej żywą wymianę zdań — zarówni 
zr wzgjędi na poruszony temat jak i ©» 
rvginalme ujęcie, 

Prelegett omawlać będzie zaesdye- 


nia poruszone przez Jasiefiskicqo | tem 
nrzeciwników, ilustrujące przemówienie 
recvtacjamii. 


MŁODZIEŻ KSIĘDZU  SKORUPCE. 

Sekcja wystawowa przy komitecie 
dowy domu ks. Skorupki w Łodzi, przy» 
pomina za naszem pośrednictwem, iż tr 
roczysłe otwarcie wystawy nastapi 15-50 
b. m. to jest w czwartek o godz. 11-ci 
po południu w salach zw. harcerstwa nal- 
skiego, Ewangelicka nr. 9, i trwać będzie 
cztery dni, 

Sekcja wyraża nadzieję, iż ze wzślęd: 
na wzniosły celi niskie ceny ekspona- 
tów, Szanowna Publiczność tłumnie nd- 
wiedzać będzie wystawę. 

Dyżury przy wystawie łaskawie przy- 
rzekły pp: Adamowiczawa, 
Brzozowska, S. Chądzyńslra, Handzenó- 
wna, p. junji, Ha. 
włowska, pp.: Horodyńska, llnicka, Iwas 
nówskaą, R. Kajżerbrechtowa, Kreżyńska 


z 
BU: 


Begalowa. 


p. senj. Hawłowska, 


Pracownicy zakładów kolejowłych Lewicka, M. Lewicka, Lisowska, R, Eus 


W piątek po południu dla młodzieży] w Pruszkowie noszą się z zamia- | komska, Nakielska, Pawlowska, Peikó: 


szkół średnich, po cenach najniższych, | rem przystąpienia do niej, w Kra-|wna, p. Szmidłowa, 


nieodwołalnie po raz ostatni „Warsza- | |kowie zaś już się zawiazała podo- 
wianka' i ID cz. „Dziadów*, bna spółdzielnia, 


Sztyferówna, Uleż 
ska; pp.: ks. Rubiński, Ruciński, Wiś 
niewski, Zrobkiewicz. 


„4195 POLSKI” 
Łodź 
15 grudnia 1926 r. 


Izby handlowe mają powstać 


AŻETA H 


w całej Polsce na 1 kwietnia 1927 r. 
Wielkie zwycięstwa idei racionalnej organizacji handlu i przemysłu 


„Zawieszenie broni“ na tle walk wymawianych wśród kupiectwa 


W ciągu tygodnia bieżącego od- 
bywały się w Warszawie obrady w 
sprawie pierwszorzędnego znacze- 
nia dla naszej wewnętrznej orga- 
nizacjj — mianowicie w sprawie 
wprowadzenia izb hamdlowo-prze- 
mysłowych na obszarze całej Pol- 
ski, Jak wiadomo, izby takie funk- 
cjonują oddawna na ziemiach pol- 
skich zarówno byłego zaboru au- 
strjackiego, jak prega (tak sa- 
mo zresztą jak w całej Europie z 
wyjątkiem b. Królestwa Kongreso- 
wego i — Albaniji), — podczas gdy 
na obszarze b. Królestwa nie było 
żadnych instytucji, nawet podob- 
nych, natomiast życiem sospodat- 
czem kierowały talk zwane , wolne 
związki” (sfederowane w popular- 
nym „Lewiatanie”) i podobnych 
organizacjach). Ze strony właśnie 
tych „wolnych związków” wycho- 
dziła stała opozycja przeciwko 
zorganizowaniu izb handlowych, 
według jednego typu w całem pań- 
stwie, która to opozycja ustała do- 
pierc teraz: po ostatnich obradach 
warszawskich, 

Walka o wprowadzenie tych 
izb trwała całe lat 8, od samego 
momentu rzeszenia naszej nie- 
podległości, Odrazu wtedy wła- 
śnie z b, zaboru austrjackiego wy- 
szła inicjatywa co do rozciągnięcia 
organizacji izb handlowych także 
na całe Królestwo. Opór jednalk 
decydujących o polityce Pera- 
czej rządu przez ubiegłe lat 7 sfer 
wielko- przemysłowych, złączo- 
nych w Lewiatamie uniemożliwiał 
realizację tych projektów. Wkoń- 
cu wszakże zwyciężyła systematy- 
czna pracą w tym et, pro- 
wadzona przez izby handlowe 
dzielnicy wielkopolskiej i matopol- 
skiej, wysuwającą argumenty ob- 
jektywne, spokojne i rzeczowe 
przedstawiając realne korzyści 
wprowadzenia teago typu europej- 
skiej organizacji życia gospodarcze 
40, 

Sprawa posunęła się wybitnie 
í realnie naprzód dopiero za rzą- 
dów min, przemysłu i handlu, p. 
Kwiatkowskiego, a przy wciąż je- 
szcze trwałej opozycji „wołnych 
związków". Kiedy we-środę roz- 
poczęły się w Warszawie obrady 


interesie cgólno-państwowym i w 
interesie wewnętrznej konsolidacji 
naszego życia gospodarczago — 
„zawieszenie broni“ i zaprzestanie 
walk na tle taré wyznaniowych w 
łonie kupiectwa zaniechanie poli- 
tyki rozróżniama rasowego i wy- 
znaniowego w imieniu ogólnych 
interesów handlu". 

Po tem oświadczeniu przystą- 
piono już tylko do rozpatrywania 


formalnego projektu w sprawiejj 


statutu wyborczego dla izb han- 
dlowych. Ustalono że skład ich 
będzie nastepujący: dwie piąte 
członków z bezpośrednich wybo- 
rów dokonanych przez wszystkich 
mających prawo wyborcze czynne 
i bierne do izby handlowo przemy- 
słowej (na zasadach obowiązują- 
cych w tej mierze w zaborze au- 
strjackim), a trzy piąte członków 
wybranych pośrednio z pomiędzy 
delegatów przedstawionych przez 
zrzeszenia i związki handlowo-prze 
mysłowe, Tak wybrany skład izb 
będzie jeszcze sam kooptował no- 
wych członków w liczbie 10 proc: 
tego składu, a drugie 10 proc. ma 
być mianowanych przez minister; 


Na tej zasadzie mają odbyć się 

wybory członków do nowych izb 
owo - przemysłowych w 

Królestwie Polskiem, talk samo, 
jalk nowe wybory do izb w całej 
Polsce, gdyż — według zbyt jednak 
optymistycznego, jak się zdaje — 
przewidywania ministra Kwiat- 
kowskiego, na 1 kwietnia będą już 
nowe izby w całej Polsce, Do 15 
ona ma być przyłgotowany pro 
jekt całej ustawy. 6 tygodni wy* 
starczy na przeprowadzenie go 
przez radę ministrów, radę praw- 
niczą i wszystkie potrzebne instan- 
cje ustawodawcze, a w miesiąc f0- 
towe mają być ćałe wybory i cała 
organizacja, Powiedzmy. że jeżeli 
do tego ostatniego terminu dodamy 


„GLOS POLSKI? 
Łódź 
15 grudnia 1926 r 


ADNE" REY! AS RTS ETT EEAS 


Konieczność reformy systemu 
podatkowego 


Przemówienie pos. Wiślickiego 
w sejmowej Komisji budżetowej 


Podczas debaty w sejmowej ko-' W sprawie podatku dochodowe. 
misji budżetowej nad budżetem go przypuszczaliśmy, kiedy p. min, 
min. skarbu przedstawiciel koła Klarner mówił o szukaniu nowych 
żydowskiego, pos. Wiślicki wygło- klijentów że pójdzie się na wieś 
szył dłuższe przemówienie, w któ- ażeby ludność wiejska, którą od 
rem rozważając specjalnie pozycję 30 morgów nie płaci żadnego po- 
wpływów w budżecie min. skarbu, |datku majątkowego, była pocia. 
powiedział m. in.: gnięta do tych świadczeń. Niestety 

„Przedewszystkiem muszę zwró|omyliliśmy się w naszych przypu: 
cić uwagę na system podatkowy |szczeniach, gdyż urzędy skarbowe 
w Polsce". przy ostatnim wymiarze wyszukały 

System ten układany w okresie sobie „nowych Klijentów'* — naj. 
inflacji, a jednocześnie pod wpły-,biedniejszą ludność żydowską, któ- 


jeszcze trzy miesiące i że jeżeli p.)jwem rozbujałego antysemityzmu, jra w przeważnej swej części ko. 


minister będzie miał gotowe izby |przerzucił cały ciężar podatkowy 


hamdlowo - przemysłowe w Króle- 
stwie i nowowybrane izby w całej 
Polsce na 1 lipca 1927 to też nie 
będzie źle, 


Co do kcmpetencji izb to nowa 


organizacja opiera się na ogólnych 


zasadach tych samych, jakie obo- 
wiązują w byłym zaborze austrja- 
im; następują tylko dla obsza- 


rżysta z zapomóg braci swych a: 
ina miasta, w konsekwencji paupe-|merykańskich, 
ryzując zupełnie ludność miejską. 

Podatek obrotowy, który musi 
być rozważany pod kątem widze- 
inia interesów gospodarczych przez 
|co rozumiem nie interes poszcze- (P. minister skarbu przerywa 
gólnego kupca lub przemysłowca |oświadczejąc, że żadnej komisji 


W sprawie cen przeraziło mnie 
sprawozdanie p. ministra skarbu 
co do wybrania nowej komisji cen- 
nikowej. 


stwo z zastrzeżeniem jednak, że rów Wielkopolski i Małopolski pe- 
mominaci muszą mieć czynne pra-| wne zmiany w statucie wybor- 
wo wyborcze do izby, a więc być: czym, w kierunku pośredniości. 
kupcami, lub przemysłowcam:, 


Rynek pieniężny 


—0go— 


i Belg 54 86 — 
Cedola Urzędowa Giełdy Pieniężnej Włochy 106,15 
Niem 20.57.50 
W Łodni, Szwajcarja 25 09112 
Łódź, dn. 14 grudnia 1926. frei? pe 
99, — Danja 18.21.1|3 
Ruble złote 4.74 — Swee AREIS 
R Pok Norwegia 19.15.593 
50/0 Państw. Poż. Kon- . Helsingfors 192.43 
r i wers. 48.10.— Leja AB 
i pół proc. Tow. Kr. rada 1.15 
Ziem. przedw. 37.25 Warszawa 5 
50/0 List. Zast. Często- 
chow. 20.— 


hotowania gietdiw w Parin. 


PARYZ, 14 grudnia (Pat) Zam- 
knięcie giełdy 


Przem. Chem. w Zgierzu 0,85 
Elektr. Okr. w Dąbrowie 17.— 
S. A. Chodorów 105— 


„lecz sprawę równowagi budżetu i! 


aktywności bilansu handlowego — 


jest w ten sposób AZ 


lże uniemożliwia obniżenie cen pro- 

dukcji, dopuszczenie kupca do roli 
eksportera, i dlatego musi być jak- 
najszybciej zreformowany, 

Zaznaczyć muszę, że rewidując 
system podatku obrotowego trze- 
ba zupełnie skasować ten podatek 
dla kupców. wykupujących świade- 
ctwa patentowe 4 kategorji, któ- 
rych nałożenie tego podatku pau- 
peryzuje co raz więcej, 

Reforma musi doprowadzić do 
ściągania podatku obrotowego tyl- 
ko — u źródła, t. į u wytwórcy 
i od towarów przychodzących na 
pogranicze. 

Musi tu nastąpić rewizja klasy- 
fikacji świadectw przemysłowych. 

Rozporządzenie mówi, że 5 proc. 
towarów włókienniczych w skle- 


cennikowej niema zamiaru wpro- 
wadzać, natomiast mówił tylko © 
biurze badania ceny jako instytucji 
naukowej). Zgadzam się na stwo- 
rzenie komisji naukowej do bada. 
nia cen, gdyż chcielibyśmy w koń- 
cu dowiedzieć się, z czego wynika 
u nas rozpiętość cen pomiędzy hur 
tem a detalem, a wtenczas zdaje się 
wina nie będzie po stronie kupca, 
lecz po stronie tych wszystkich 
czynników, których przed wojną 
zupełnie nie znaliśmy, a kłóre o 
becnie wpływają nie z winy han- 
dlu na tę rozpiętość. 

Zaznaczyć muszę, że o ile idzie 
o ceny w stosunku do przedwojen- 
nych to artykuł monopolowy pto- 
wadzony przez rząd — sól, ko- 
sztuje 350 proc. natomiast cukier 
180 proc., węgiel 189 proc. a ryż 
— artykuł importowy, reglamento: 
wany zależny tylko od ceny sta- 


ankiety, zwołanej przez minister- Przem.Naft.B-cia 2,25— Londyn 12045 [Pie iuż zmusza do wykupieniaj . ”. 

stwo przemysłu handlu dla rozpa- Tow. A. H. Cegielski r N.lork „2495 świadectw 2 kat., a przecież to jest R ua AE S sk RAE 
izzenia rządowego projektu orga- w Poznaniu 13.30 PAT FA krajowa produkcja i dzięki temmu|779S7tA może dla różnych polity- 
nizacji izb handlowych, spodziewa- Modrzejowskie Zakł, d Włochy 11550 |niegospodarczemu zarządzeniu nie ków statystyka cen ma ZUBERE 
no się na obradach silnej opozycji Górn.-hut. 3.60.— Szwajcarja 483—  |można powiększyć konsumcji tych agitacyjne dla mnie, to nie jest ża- 
i ta rzeczywiście jeszcze występo- Starachow. Zakł, Górn. 2.05 tanja 870.— "ER > jj iden dokument, gdyż nie przewidu- 
wała. Zdołsmo jednak osiągnąć u- Parowozy 0.24.— Holandja „164 towarów krajowych. ; } i kich objekt 
zgodnienie postulatów jednego z : T Ba yi Co do komisji szacunkowych to|l$ on tych wszystkich objektyw: 
głównych „kamieni obrazy” co do W j Rumunja 1570 |słysząc opinię o skasowaniu tych nych danych, które między ceną 
statutu wyhorczego izb handlowo- dlszawska giela ArzedOWa Niemcy 504.— |komisji, muszę nadmienić, że zau- hurtową a detaliczną się kryją. 


przemysłowych,  rozstrzygającego 
o ich osobistym składzie — talk, że 
w ostatecznych obradach czwart- 
kowych po jnauguracyjnem o sil- 
nych akcentach przemówieniu mi- 


WARSZAWA. 14 grudnia (Pat) Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
uiaby ly następujace: 

Dolary 8.98 
Belgja 125.55 


fanie ludności do niższych organów Wkońcu muszę zwrócić uwa. 
wymiarowych jest jeszcze bardzo|gę, że jeżeli nasz bilans hendlowy 
słabe, gdyż komisje te niezawsze|niema się psuć, to trzeba wreszcie 
są objektywne, a natomiast nieraz | uregulować sprewę paszportów za» 


Giełda akt'owa 


Bank Dyskontowy 10.20 
Bank Polski 81.25 


nistra, nastąpiło pogodzenie sprze- 
cznych punktów widzenia w formie 
sawet niespodziewanie sensacyj- 
ne!, 

Na obradach, oprócz reprezen- 
cji ministerstwa przemysłu i han- 
dlu byli obecni przedstawiciele 
wszystkich, już istniejących, izb 
har:dlowo-przemysłowvych w Pol- 
sce, a więc krakowskiej, lwow- 
skiej, poznańskiej, bydgoskiej, gru- 
dz'ądzikiej, brodzkiej, bielskiej, ka- 
towiekiej, toruńskiej dalej kieru- 
2-ga szpalta: „Izby handlowe mają 
ący reprezentanci Lewiatana, wre- 
szcie przedstawiciele całego szere- 
ĝu związków kupieckich, m, in. i 
Lodz: 

Odrazu z przemówień reprezen- 
tańtów Lewiatana okazało się że 
cpozycja tych sfer przeciwko wpro 
wadzeniu izb handlowo - przemy- 
słrwych zasadniczo ustaje. Pozo- 
siawał jeszcze do załatwienia spór, 
co do statutu wyborczego, wyni- 
kający z tarć na tle wyznaniowem 
między kupiectwem w Królestwie 
— ı łu prawdziwie rewelacyjnem 
było oświadczenie prezesa war- 
szawskiego zjednoczenia kupców, 
p. Wartalskiego, tej treści, że „ra- 
da naczelna związku zrzeszeń ku- 
pie lskich postanawia — w 


[a 


po 


Londyn 43,69 

N. York 9,00 
Paryż 36,125, 
Praga 26.72 
Szwajcarja 174.25 
Wiedeń 127.25 
Włochy 41.820 
Holandja 360,70 
Sztokholm —.— 


Notowania złotego, 


W dniu 14 grudnia 1923 r. 
Zą 100 złotych: 


Zurych 57.50 
Berlin 46.45—67 — 
wypł. na Warszawę 46,15 46.67 
wyp? na Katowice  45.:8—46 62 
Poznań 46.55 — 46.77 
Gdańsk wypł 
na Warszawę 57.08—57.22 
Wiedeń czeki 78.45— 78 93 


4 banknoty 7838—79,58 
Praga 375,— 
Londyr 45,50 


Notowania giełdowa w Londynie 
LONDYN, 14 grudnia — (Pat) 
Zamknięcie cieidy. 


Nowy=lork 4.84.7|8 
Holandja 12.12.78 
Francja 121. 


Bank Zachodni 1,40 panuje w nich antysemityzm, 
Bank Handlowy 3—3.10 
Bank Spółdzielczy 90 


Borkowski 1,20—1.19 


granicznych dla kupców, którym 


Dlatego w tej chwili o skasowa- należy zapewnić większą swobodę 
niu tych komisji nie powinno być|wyjazdów. 


c ; mowy. ol * 

Cukier 295—3.10 SE 

Firley 18 o 

mę AA Dolar bez zmiany 
Haberbusch 70 


Jabłkowscy 0,11 


Kijewski 0.19—0.21 walut 


Na giełdzie 


Lilpop 16—16.25 Warszawie kurs franka francuskie 
Majewski 20 go uległ w dniu wczorajszym drob- 
Modrzejów 3.85—3,95 nej zniżce. Kurs dolara pozostał 
Nafta 0.20 niezmieniony. 

Nobel 2.30—2.35 Na giełdzie łódzkiej przy co- 
Norblin 95 kolwiek mocniejszej tendencji do-| 
Ortwein 0.23 larami obracano po 8.99 i trzy 
Ostrowieckie 7.90—8.50--8.30 czwarte, Również w obrotach poza 
P. T. E. 0.90 giełdowych w Łodzi kurs dolara 
Parowozy 0.25 kształtował się zwyżkowo, wyno- 
Rudzki 1.11—1,17 


Spirytus 1.70 

Starachowice 2,10—2,15—2.14 
Ursus 1.20 

Węgiel 67,75—70 

Wysoka 3 

Zieleniewski 12.50 

Żegluga 0.12 

Żyrardów 10.75—11.25 


POLSKA AGENCJA REKLAMY FUANCISZEK KRAJNA 


Mocniejsza tendencja dla akcji 


obcych w|oddawaniu, O identycznym pozio- 


mie kursu prywatnego donoszą z 
rynku warszawskiego+ Bank Polski 
ofiaruje za dolara zł, 8,95, 

Na rynku akcji ujawniał sie 
wczoraj mocniejszy nastrój dla ak- 
cji. Na giełdzie ołicialnej notowa- 
nia wykazały  kilkuprocentową 
zwyżkę, Również na pogiełdzie 
kursy akcji kształtowały się zwyż 
kowo. 


sząc 900 w płaceniu, 9,00 i pół w 


Z wj) 


Dział urzędowy Ł.O.Z.P.N.„Jupiterowy skandal“ w Paryżu 


8 15.XIT, — GŁUS POLSKI — 1926. 3 Nr. 248 


Komunikat Wydziału. Gier i Dyscypliny Nr. 61 Sensacyjne rewelacje... awiacyjne franKo-angielskie 
1, Wyznacza się zawody o mi-| dyskwalifikacją t- ji, do dnia 15-g0 
strzostwo kl, „C” Ł, Z. O. P. N-uj kwietnia 1927 r, za pełnienie funk- Nietylko w naszej awjacji asf R motorów dla lotnictwa fran- typu pośledn'ejszego, Ile razy ta. 


między Ł. K. S, III — Concordia|cji prezydjum klubu w czasie od-|ły się skandale, Najnowszą sen-lcuskiego były francuskie firmy/ ki przepłacony motor odchodził dla 

(Piotrków) na dzień 19 grudnia, | bywania kary. sacją w Paryżu są rewelacje o tem! (Lorraine. Hispano, Renault), któ-|awjacji francuskiej, tyle razy An- 

śodz. 11-ta, boisko Ł, K. S, Jednocześnie zwraca się uwa-jjak Anglia za drogie pieniądzegre wyspecjalizowały się w kon-|glja wstawiała doskonały jego typ 
2. Zawiadamia się zaintereso- | gę zarządowi P, K, S. Burza, iż od- |sprzedewała Francji iche motory|strukcji silników, ochładzanych | (Jupiter B.VI.) do swych aeropla- 

wane kluby, iż S, S. Pogoń (Łódź) | woływanie się do prasy przed wy-|dla awjacji i rezerwowała Sobie wadą” nów. 

wycofało się z dalszych rozgrywek | czerpaniem instancji prywatnych ;kontrolę francuskiego lotnictwa Przed paru laty Francja przy:| W ten sposób zapewniałą sobie 


o mistrz. kl, C Ł. Z, O. P, N-u. > określonych statutem P. ZP, N.| wojskowego, zwłaszcza morskiego. | stąpiła do zorganizowania swego |dokładną kontrolę nad lotnictwem 
3 3, YE JE zadań de RY: E jest niedozwolone. Do niedawna jedynymi dostaw. | lotnictwa wojennego morskiego. | francuskiem morskiem, a z drugiej 
Słowackiego, Jędrychowskiego E. | SMMCI OC RWUDEDY A MAME |W Angif wywołało to wielką ba-|strony przewagę dla swego totini- 


do oora W, G. i Pe phie ca 4 
na dzień 21 grudnia b. r, godz. 20. r > , . 

4, Ukarano gracza S. S. Rapid, B k | k p ł k | k pt ł 
y, Jaararono gracza S $ Rapid | UWKATESZIENSKI patac KPOIEWSKI Sprong 
dnia 15 kw:etnia 1927 r, za czynne 
znieważenie gracza, oraz gracza 
Stow. im, Słowackiego, W. Filipa, 
dyskwalifikacją do dnia 1 marca 
1927 r. za brutalną grę na zawo- 
dach S, S. Rapid — St. im. Słowa- 
kiego w dniu 21, 9, b. r. 

5, Wzywa się gracza Kl, Tury- 
stów. Błaszczyńskiego, do lokalu 
W, G. i D., Traugutta 4 na dzień 
21 grudnia, godz. 20, 

6, Za zajścia, jakie miały miej- 
śce na zawodach S., S. Rapid — 
S, S, Pogoń, w dniu 5 grudnia b. r. 
na boisku Ł. K. S, ukarano graczy 
S, S. Rapid; Ślepaka St, półtoraro- 
czną dyskwalifikacją, t- j. do dnia Powrót królowej Marji do Bu- nym strażom ogniowym, mimo e- 


rzę, ,w której rolę piorunów od-|ctwa, 
Jeryiak mówcy tacy, jak lord] Pewien francuski podsekretarz 
|ba'dan czy Byrkeunead, roztacza- | stanu dla lotnictwa, który ten u- 
jąc w izbie Gmin z wyobraśnia, [rząd sprawował w kolej w kilku 
gżdna ccnajmiej Wellsa, obra: na'j po sobie następujących gabinetach 
iazdu aeroplanów francuskich nafna kwadrans przed cpuszczeniem 
|. xciyn, który w klkadziesią* mi-|ministerjum podpisał zamówieni* 
nu: zmi.tają z powierzchn= ziemi. | dla firmy Jupiter ną k:lkadziesiąt 

Jakgcyby na ironję, Francja za- miljonów. 
mówi!a dla swej < wjacji motory as- Nie wymieniając go wprost, ani 
gielskie znanej irmy „Jupiter“, o | też otwarcie za to winiąc, prawico- 
chład/ane pow'ełrzem. Zamówie- | wa „Liberte" w artykule swego 
nia posyzały się 'edne za drug emi, | współpracownika p. X. de Hau- 
tak, że w roku 1914 i 1925 Ja, .ler |tecloque, uderza z tego powodu na 
dostarczvł dla ~crskiei awiacji i alera, przytaczając na dobitek, jak- 
części dia awia.y iadowej we Frzn-|to owa firma angielska drukowała 
cji przeszło 500 silników, za vg6'ną |swe reklamy we Francji (rozsyła: 
sumę 62 i pół mljona franków.  |ne później po całym świecie), a 

Dotychczas sprawa przedstawia | gdzie jest powiedziane, że rząd fran 
się conajmniej « :iwnie, ale ieszczę | cuski swemi zamówieniam!; udowo. 


15 października 1928 r. Frankusa | karesztu z podróży zamorskiej dopnersicznych wysiłków, nie udało|_; ODW |dnit 4 x Ege a 

E, 9-cio miesięczną dyskwalifika- | Ameryki zbiegł się niemal z wy-|się EPa środkowej części pa- nie: skandaiicziee pelican wyższość silników 

cją, t.j, do dnia 15 listopada 1927 padkiem pożaru pałacu królew-|łacu. Ocalały tylko oba skrzydła. Skandal zaczyna się z chwilą, PER" 

r. i Szulca A, 3-miesięczną dys- | skieóo w Bukareszcie, Część środkowa, w której znajdo-| kiedy pokazało się, że s:Iniki te, Jeżeli wszystko odbyło się istot: 

kwalifikacją, t. j do dnia 15 maia W nocy z dnia 8 na 9 grudnia, | wała się sala tronowa i recepcyj-|za które Francja płaciła 150.000|nie tak, jak to opowiedział p. de 

1927 r, zaś klub S, S, Rapid grzy- ; w suterenach środkowej części pa- | na, legła w gruzach, franków za sztukę (nie licząc spe | Hautecloque, cała afera zasługuje 
na nazwę skandału. Ale słowo to 


tak dziś spowszedniało, że.. skan: 
dal już nie wywołuje skandaliczne. 
go wrażenia 


wną w wysokości zł, 30. | tacu, stojącego przy głównej ulicy Cenne zabytki sztuki ocalone. | cjalnych procentów za każdy mo- 

7. Ukarano prezesa P, K, S.; masta, wybuchł pożar, Płomienie | Parlament uchwalił jednogłośnie | tor), kupują Włochy po 60.000 li- 
Burza, p, Laufera, i sekretarza, p. i szybko ogarnęły gmach. Ogień | kredyt 20 miljonowy na odbudowę |rów. Na tem nie koniec. Motory 
Liebicha, dalszą półtoramiesięczną szalał z taką siłą, że zmobilizowa- 4 pałacu. í Jupiter, sprzedawane Francji, są 


4 cy RALA gc RZA z AW WYSLE, 


Dziś i dni następnych! fA 

— a = , @çg — Wielki 10-cio aktowy krzyk — ej 

Ofiara wolnej miłości: isim | 

1) — swoich rodziców. — fi 

Niesamowity YOGHĦHA w „Indyjskim grobowcu“. Niesamowity PROKURATOR. w „Dr. Mabuze* A 
Biedny ROBOTNIK w filmie „Te z zaułka“. 

Fantastyczna postać „Wszystkiego* w Męczącej śmierci wraz z genjalnym 14-letnim Ludwikiem Ralphem 

dają koncert gry i nastrojów. 7117 


6: wy A 


BAZA, Ż 


— — Nad program: — — 
arcywesoła 


W paszczy lwa farsa w 2 akt. 


MERTE WABOGCE 


ODDDODOOCOOODOCOOODOCODO 
ODOCOOOODOOO Via A A -a Dr, aad; 
Skład papieru i R M : Zygmunt 
tet ora ży "Łóżka || ZeligonowA |H, Szumacher | ay 

DEO paz Akuszerja choroby | Horoby skórne i ri a: y ner 

i i ` erace druciane : A weneryczne. oróby nerek, pę- 

Fabryka ksiąg handlowych i drukarnia to yyścielane || Kobleceweneryez |. o nuję codzien |cherza I dróg mo- 

zw an biet} porady dla|jnie od 5—7 i pó- czowych, 
Roulefie- a Najdogodniej i kobiet ciężarnych, N Święta 6d i=l c A tz 


tani Przyjm. od 11 i pół i 
w erikor Ae Ai a 4 w Zi 6-go Sierpnia 1. Piramowicza 11. 
„„Pobropol* (Benedykta). Tel. | (dawn. Olgińska), 


Piotrkowska 75 || Piotrkowska BĄ, | 45-02. 9271—2| Tel. 48-95 


| RE PAIGKYCK E 


Baccara 
INFORMACJE: 


Warszawa Tel. 157-354 


RÓWNIEŻ KASYNO SOPOTY. 


A. |. OSTROWSKI 


Piotrkowska 55. Teleton 354 i 35-40 


Poleca w wielkim wyborze i po cenach 
umiarkowanych 


[NA GWIAZDKE | 


Papeterje do najwy- Malowanki 
tworniejszych Książki obrazkowe 
Albumy do marek Ołówki kieszon. ozdob, 
s „ pocztówek Gry towarzyskie 
k „ poezji Piórniki 
p „ łot. amat. Kalendarze na biurka 
Garnitury do pisania Teczki 
Przybory do kreślenia Farby w pudełkach 
Richtera i inne 1 tp; 


Taas 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


uj = z m_n 


å ps t yk: EIA i ż a ; AAM j E A A 
cierpiący na drażliwość, stapość woli, brak energji, melan- 
cholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, wrażliwość 


nerwów, śledziennicę, nerwowe zaburzenia serca i żołądka, LEKCJ: CHOROBY SERCA 


otrzymaja bezpłatnie broszurę D-ra Weisego „Cierpienia 


Pocztówki świąteczne i noworoczne, 


Z KD 2. OAZĄ AA I" 1 nerwów“ Dr. Gebhard & Co., Gdańsk— 32. 6110— poszukuję rutynowany nauczyciel. ab- astma. Samatorjum „Salus*, Kraków, 
Kale d do zrywania, termin. kie- 1927 a s solwent praw. Oferty sub. „Pierwszo- | Szujskiego 11, 7094—15 
N0aTZE szonkowe, tabliczkowe na r. s r w |rzedna siła" do „Głosu“. 6808-n 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


á H najlepsze światowe 
Lłote piora Wieczne matki Waterman 
FERETKZT IGE ZE 


Montblanc i Penkala 


Gabinet Kosmefyki Lekarskiej JĄ : GIELDA PRACY :: 


00000000 200000000000 a000 0000002000000000 20000 00900900000000 


C000700000000000000000000000002000000 0000000000009 J0.2000000000 


do Pokera, Pasle.c'a i Whj- 
Karty do gry s —v'lużym wyborze. — Dr. med. P. MARKOWICZ TOKARNIA 
HURT. — — DETAL. Piotrkowska 124. „Godz. przyjęć od 5 — 7 pp. DOBRA KRAWCOWA do drzewa oraz sztanse sprzedaje Szty« 
w niedz. i święta od 11 do 2 pp. 5 : M cki, Piotrkowska 44. 7092—2 
3 A szyje elegancko suknie, palta i kostju- 
| OODDUUOUOODOCODODOCOOODCODODODODOCOCO Choroby skóry i włosów. Leczenie defektów cery. _|my oraz roboty futrzane, przyjmie pra- 
i Masaże, Elektroterap ja. 70545 cę w lepszych domach prywatnych. 
BET FP RZEE IT TZ ZOO RECKITW Łaskawe ofert > 
y proszę kierowzč do E 
ADEA E W ZĄ E A SA T 9 | Głosu Polskiego pod , Dobra krawcowa“ ZAGUB, DOKUMENTY 
OCA Eh eae Z A Z O R KZ ZA ULL S. s 
KLINIKA POŁOŻNICZO-GINEKOLOGICZNA Różne mieszkania POTRZEBNI t 
D-ra med sz DRUEBINA ż 7097 sprzedawcy, sprzedawc zynie. Piotrkow- ią eo EA A 
3 Bł. . 1, z, d nokoje zZ kuchnią ska 79, lewa of, I wejście, parter 7110] 28773 paszport niemiecki, wydany w 
6-go Sierpnia 15/17 (Benedykta), teleton 53-10. „ZY s x ; m Burzeninie. 7083—3 
ysta), ze wszelkiemi wygodami przy ul. Aleja I Maja 73, 
Po gruntownym remoncie klinika została uruchomiona : ; - POTRZEBNĄ SĘ AW PĘZ SPY i 
Przyjmnje się chore na porody i operacje na I-sząi ll-g Zielona 63 i Magistracka 10 ud zaraz do wynajęcia SKRÓTKOWSKI KAZIMIERZ 
klasę, Godziny przyjęć od 10-12 | 6086--5 Wiadomość: N. Targowa 4 m. 1, tel. 45-04. starsza panna, również lepsza podręcz z 
i = TEO : — ża - na do pracowni sukień Zofji Potako- {zgubit kwit kaucyjny na sumę zł. 150— 
fi AN E a S A "BO ŚR, BA AE EC RAY HA 4 wej, Cegielniana 62, t1141 wydany z Elektrowni Łódzkiej, TU 


KY 


RE seda ZW 


GA. 


J i SPH 1 ACE EEZARCTASZO ZA CCY "WEEK 
W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs 


